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WARSZAWA (PAP), — Mieszkań 
cy Stolicy zakończyłi zbieranie pod 
pisów pod Anelem Sztokholmskim 
uroczystą akademig sprawozdawczą 
zorganizowaną dnia 10 bm. przez 
Stołeczny Komitet Obrońców. Pogo- 
ju w Teatrze Narodowym, Na aka- 
demię przybyli liczni przedstawicie= 
le Indności Stolicy z wiceprzewodni 
czącym prezydium Stołeeznej Rady 
Narodowej tow. Edwardem Strzeitc 
kim, przedstawicielem KW PZPR 
tow. Daniłowiczem i wiceprzewodni 
czącym Krajowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju tow, posłem Ćwikiem 
na czele. 


Po złożeniu przez delegacje dzielni 
cowych komitetów obrońców z ; 
meldunków o przebiegu akcj 
nia podpisów, : »tawozda 
złożył wiceprzewodniczący 
nego Komitetu Obrońcó 
Grochulski 

Lud warszawski 


ozine 
Stotecz- 
w Pokoju = 


— powiedział m. 
im. Grochu!l wyraził w dniach 
podpisywz ania Apelu swoją głęboką 
nienawiść do wojen imperialis r; 
nych, swą nienawiść do zbrodni- 
czych niszczycieli miast, do niszczy 
cieli bibliotek, pomników  narodo- 
wych, dzieł kultury i sztuki, do mor 
derców dzieci. kobiet i starców, 

End warszawski, który dokonuje 
nadzwyczajnego wysiłku podnosząc 
z raia Stolicę, stanął w pierwszych 


szeregach bojowników przeciwko 
podżegaczom wojennym, składając 


497 tysięcy podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, 


189 osób, które odmówiły złożenia 
podpisów zostały jak najostrzej po- 
tępione przez całą opinię publiczną. 
Wśród tej znikomej garstki ludzi 
znależh się członkowie sekt religij- 
nych i kilku księży, 

W czasie akademii wiceprzewodni 
czący Krajowego Komitetu Obr 
ców Pokoju tow. poseł Ćwik wręczył 


dyplomy 30 zasłużonym działaczom 
komitetów obrońców pokoju w War 


a imieniu wyróżnionych podzięko 


PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA 1950 ROKU 


HASŁO WALKI 0 POKÓJ 


rozbrzmiewa na całym świecie 


Pół miliona mieszkańców Stolicy podpisało Apel Sztokholmski 
Uroczysta akademia sprawozdawcza w Teatrze Narodowym w Warszawie 


wał ks, kapelan płk Zawadzki, 'ea 

pewniając, że bojownicy o Sokol 
kontynuować będą swą pracę, aż do 
całkowitego zwycięstwa idei pokoju. 

Wśród długotrwałych oklasków i 
okrzyków na cześć Związku Radziec 
kiego, Generalissimusa STALINA 
Prezydenta BIERUTA zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której czytamy 
m. in: 

„Rozszerzone plenum Stołecz- 
nego Komitetu Obrońców Pokoju 
wraz z organizacjami społeczny 
mi deklaruje swą gotowość do 0% 
brony pokoju, swą gotowość r23- 
lizacji planów gospodarczych 1 
pogłebienia sojuszu ze ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM — TWIER- 
DZĄ ŚWIATOWEGO OBOZU 
POKOJU“. 

Zebrani wysłali również telezram 
do Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, przesyłajac z okazji zakoń- 
czenia zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim, gorące pozdro= 
wienia i zapewnienia o nieugietej 
woli obrony pokoju. 

Akedemię zakończyła bogata część 
artystyczna w wykonaniu zespołów 
artystycznych związków zawoda- 
wych w Warszawie, 


Masowy wiec 
w obronie pokoju 
w Nowym jorku 
NOWY JORK (PAP). W No- 
wym Jorku odbył się masowy 


wiec zwołany przez „Centrum In 
formacyjne w Obronie Pokoju“. 


Wiec zainaugurował kampanię 
zebrania 5 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, 


Na wiecu przewodniczył znany hi- 
storyk Dubois. Przemawiałi m. in: 
Pau! Robeson, dziennikarz Johannes 
Steel, malarz Rockwe!] Kent, pisarz 
Albett Kahn ;b. wiceminister spra- 
wiedliwości John Rogge oraz prze- 
wodnicząty Nowojorskiego Komitetu | 


11930 podpis 


Imperialiści nie mogąprzekoleć|: 


jadanie imperialistów i podże- 

gaczy wojennych na układy 
zawarte między Polską a Niemie- 
cką Republiką Demokratyczną nie 
usttje, Wściokłość, która znajduje 
upust w bezsilnych  majaczeniach 
na łamach reakcyjnej prasy, nie- 
udolnie maskuje komsternację i po 
płoch. Podżegacze wojenni zdają 
sobie bowiem sprawę, e historycz 
ne układy warszawskie, otwierają- 
ce nową erę w stosunkach między 
narodem polskim i niemieckim, są 
celnym ciosem, wymierzonym w 
ich plany. Wzmacniają bowiem 
obóz pokoju, sankcjonują ureguło+ 
wanie w sposób ostateczny, spra 
wiedliwy i zgodny z wolę narodów 
icdnego z najistotniejszych proble- 
mów, jaki pozostawiła po sobie 
wojna. 

Prasa podżegaczy wojennych pa- 
wtarza wciąż w kółko oklepany i 
doszczętnie zużyty już „argument, 
jakoby uchwały poczdamskie stwo- 
rzyły jakiś tyłko tymczasowy stan 
rzeczy na granicy polsko-niemie- 
ckiej. 

Tymczasem nie gdzie indziej jak 
w Poczdamie przedstawiciele ZSKR, 
USA i Wielkiej Brytanii złożyli 
podpisy pod tekstem, przekazują- 
cym Polsce terytoria na wschód 
od Odry i Nysy. Ci sami przed» 
stawiciele mocarstw wyrazili zgo- 
dę na wysiedlenie Niemców z ziem 
polskich. Nawet brytyjski reakcyj 
my „Manchester Guardian“  zmu- 
szony jest to przyznać, stwierdza- 
jac: 

„Potwierdzenie nowej grani 
cy nie jest samo w sobie nieroz- 
sadne. W pewnym sensie alianci 
uznali tę granicę również, gdy 
nie włączyli kwestionowanych te 
rytoriów do stref okupacyjnych 
igdy zgodzili sie w zasadzie na 
transfer ludnaści*. 

Wściekłość „zachodniej“ prasy i 
„zachodnich* polityków to dowód 
słabości, to dowód, że układy war- 
szawskie uderzyły w czuły punkt 
polityki imcerialistycznej. Polity- 


l podsycania rewizjonizmu niemie 
ckiego, wykorzystywania Zi 
nienia granicy Odra — Nysa“ 
ko atutu dla 
narodu niemieckiego — oto 
składowe przygotowań do wojny. 
Polityka ta poniosła sromotną kłę 
skę. Naród niemiecki w osobie rza 
du Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej wypowiedział się za 
granicą pokoju i przyjaźni z naro 
dem polskim. Tego właśnie impe- 
rialiści nie mogą przehołeć. 

Układ gospodarczy zawarty w 
Warszawie, który m. in. przewidu 
je, że obroty gospodarcze między 
Polską a Niemiecką Republika De 
mokratyczną wzrosną w 1950 roku 
o 60 prosent w porównaniu z ub, 
r. stanowi również gorzką pigul- 
kę, którą przyszło przełknąć ifnpe- 
rialistom. Imperialiści w swej pro- 
pagandzie, skierowanej przeciwka 
granicy na Odrze i Nysie wysuwali 
„argument, że bez ziem na 
wschód od Odry i Nysy Niemcy 
niechybnie załamią się gospodar- 
czo. Polsko - niemiecki układ han- 
dlowy, oparty na poszanowaniu i 
zrozumieniu obopólnych interesów 
jest jednym z dowodów, jak bezpod 
stawne były te przepowiednie. Re 
akcyjny „New York Herald Tri- 
bune* i brytyjski „Times“ ze smut 
kiem stwierdzają, że układy han- 
dlowe z krajami demokratycznymi 
zagwarantują rozwój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Berliński korespondent reakcyj- 
nego dziennika francuskiego „Au- 
rore“ pisze z łezką w oku: „Tylko 
optymiści mogą uważać granicę 
na Odrze i Nysie za prowizoryczną. 
Wszystkie protesty Bonn są plato 
niczne i pozbawione praktycznego 
znaczenia”. VW zupełności można 
podzielić jego zdanie. Ujadanie im 
perialistów pozostanie tylko ujada 
niem. Narody polski i niomiecki 
zaś otworzyły, jak pisze towarzysz 
Bierut w liście do towarzysza Pie- 
cka „nową, nieznaną dotychczas w 
historii stosunków palska - niemie 


ckich karte“ 


.j 
rozbijania jedności 


część 


5 


ratę 


zków Zawodowych 


erer, 


Konferencji Z» 
w Obronie Pokoju — Marcel Ch 


Uczeni i księża, 
robotnicy i chłopi 
podpisują Apel 
we Włoszech 


podpisów pod A- 
im nabierą z każ 


Akcja: zbie! 
pęiem Sztokholms 
dym dniem we Włoszech coraz wię= 
kszego rozmachu. Tysiące podpisów 
zebrana w Kalabrii. Kolejarze linii 
łączącej Kalabrię z Lucanią utwo- 
rzyli komitet obrony pokoju, który 
zajął się zbieraniem podpisów wśród 
pracowników ko! Również w pro- 

ra akcja zbierania pod" 
sv zpuj a szybko naprzód. 

Na zebraniu odbytym Rzymie 
członkowie Włoskiego Towarzystwa 
Filozoficznego postanowili popierać 
kampanię przeciw ka bombie atomo- 
wej. Rów , arcybiskup wyspy Fa- 
vignat położonej koło zachodnich 
wybrzeży Sycylii, zgłosił akces do 
Apelu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. 

W dwóch gminach górskich pro- 
wincji mediolańskiej: Secugnana i 
Pozza d'Ada poborowi roczniki 
li jednomyślnie Apel 
Sztokholmski, przybierając nazwę 
„rocznika pokoji“. 


DOS 


W 


Biskup- diecezji Jesi prowincja 
Marchia) — Fancinelli podpisał 
el Sztokholmski oraz 


Nr 160 (1440) 


Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża przeciw użyciu broni atomo- 
Biskup Fancinelli oświadczył, 
że żaden ksiądz katolicki nie powi- 
nien odmówić udziału w akcji prze- 


za 


| ciw wojnie atomowej. 


} - | Trade Unionów 
deklarację | konferencji 


Również biskup diecezji Aqui (Pie 
mont) wypowiedział się przeciw woj 
nie atomowej. Podkreślił on koniecz 
ność z zakazu broni z8- 
głady. 


Konferencja duńskich 
obrońców pokoju 


W niedzielę dnia 11 bm. rozpocznie 
się w Kopenhadze I konferencja duń 
skich obrońców pokoju. 

Na konferencji tej podsumowane 
zostaną wyniki dotychczasowej dzia 
łalności Tymczasowego Komitetu O 
brońców Pokoju oraz powołany zo- 
stanie do życia Stały Komitet. Refe- 
t. „Nasza działalność i nasze za 
dania' wygłosi przewodniczący Tym 
czasowego Komitetu Obroficów Po- 
koju w Danii inż. Heiberg. 
Związkowcy angielscy 

w walce o pokój 

Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Tvtoniowego uchwalił na 
dorocznej konierencji w Glasgow ra 
zolucję, w której domaga się od Ra- 
dy Generalnej Kongresu Brytyjskich 
zwołania krajowej 
w obronie pokoju, 


tej rej 
te) vej 


masow 


rat 


Naj jwyższa 


ziś rozpoczyna pierwszą sesję 


| 


MOSKWA (PAP). — Dziś, 12 czerw 
ca, po południu nastąpi otwarcie 
rierwszej sesji Rady Najwyżseej 


ZSRR wybranej 12 marca br, 
Ze wszystkich krańców 
Radzieckiego przybyłi do 
deputowani do Rady Najwyższej; 
Wsród przybyłych znajdują się wy- 
kiini nowatorzy produkcji, rolnictwa, 
zasłużeni lekarze, dzia- 
łacze nauki, sztuki I kultury i kierow 
nicy organizacji partyjnych. Depnto- 
wani opowiadają na łamach dzienni- 
ków sukcesach. osiągnie- 


Moskwy 


nauczyciełe, 


o nowych 


tych przez radzieckie masy pracują- 
ce w ramach współzawodnictwa dla 
uczczenia sesji Rady Najwyższej 
ZSRR. 


„łzwiesłia” w 
poświęconym otwarciu sesji, piszą: 
„Rada Najwyższa ZSRR rozpaczy” 
na pracę w warunkach wielkiego en- 
patriotycznego oraz wSpa- 
na froncie pracy 


tazjazma 
niałych osiągnięć 


związku | 


artykule wstępnym, | 


Rada ZSRR 


ściśle zespolo- 
partij U 
| rządu radzieckiego, wokół swego w9 
| dza i nauczycieła, Wielkiego Stalina. 
Polityka zagraniczna Związku =a 
zaskarbiła sobie głęhoki 
setek 
kra- 
ona 


| narodu radzieckiego, 


nego wokół bolszewickiej 


dzieckiego 
poparcie 
wszystkich 


gorące 
milionów ludzi we 
jach świata, 


pragnienia Í 


ponieważ wyraża 


nadzieje całej postępo= 


wej ludzkości. Nasza potężna ojczy* 


zna przewodzi walce a pokój na ca- 
tym świecie, o demokrację i socja- 
tizm. Naród radziecki swym przyłda- 
dem zaqrzewa masy pracujące wszyst 
kich krajów. wskazuje im drogę da 
wolnego i szczęśliwego życia, wska- 
zuje drogę do socjalizmu. Na drogę 
tę wkroczyły już kraje demokracji 
ludowej Europy i Azji. 

Niehywsłe osiągnięcia 
|czyzny to wynik mądrej polityki i 
| olbrzymiej, organizatorskiej działal- 
ności partii komunistycznej oraz ge- 
| nialnego kierownictwa wielkiego wa 
mas pracującyce 


szacunek i 
l 


naszej j+ 


dza + nauczyciela 
Józefa Stalina" 


Zwycieskie działania 
vietnamskiej armii demokratycznej 


— Rozgłośnia Wol 

nadała komunikat 
kwatery głównej vietnamskiej ať- 
mii demokratycznej o działaniach 
ceddziałów wyzwoleńczych ostat- 
nich tygodniach. 

Znaczne sukcesy osiagnięto w 
jonach półnócno-wschodnich, gdzie 
oddziały demokratyczne zniszczyły 

umocnione stanowiska francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego w prý- 
wincji Kuangyen. 

W miejscowości Dongkhe oddzia- 


PEKIN (PAP). 
nego Vielnamu 
w 


o re- 


z zaatz ak ty 
nieprzyjacieł- 
i o- 


żkich 


wyzwołeńczej 
i rozolły „JE0ROS kę 
ską, liczącą około 700 żołni erzy. 
ficerów, zdobyto przy tym 6 «c 
dział i znaczna ilość amunicji. 

W prowincji Thaibinh na pałud- 
niowy wschód od Hanoi oddziały 
armii demokratycznej rózgromiły 
formację marionetkowego rządu 
Bao Daia, liczącą około 600 żołnie 
rzy i oficerów oraz zniszczyły kil- 
ka umocnionych stanowisk, obsadzo 
nych przez pomocnicze wojska fran 
cuskiego korpusu ekspedycyjnego. 


Hy armii 


Polsko-węgierska wymiana towarowa 


wzrośnie dwuk 


WARSZAWA (PAP) - W dniach 
od 3.V1. do 9.VI. br. odbyła się w 
Warszawie VI sesja komisji stałej 
dla współpracy gospodarczej polsko- 
węgierskiej Obradom przewodniczy 
przewodniczący polskiej sekcji komi 


sji stałej tow. min. SŁ Jędrychowski; 
na czele delegacji weqierskiej, ktora 
brała udział w obradach, stał podze- 
krełarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagraniczńych Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Andor Berei, 
Równacześnie odbyły się sesje pod 
komisji: przemysłowo technicznej, 


Przyjaźnią i braterstwem 


darzą kołehożnicy radziece 


Chłopi polsey 
każdym kroku 
terstwem j 
kołchóźników 


spotykają się 
ż serdecznością, 
gościnności a 
radziec kich. 
serdecznie przyjmowano 
polskich w kołchozie im. 
rejonie zwienigorodz- 
Kijowszczyźnie. 
ic za serdeczne, 
cie jakiego chłopi polscy do- 
w kolchoz im. Szewczenki — 
Rybakowski, przewodnicz Za- 
Związku Sämopomocy Chłop- 
we wsi Pępowo, pow. gostyń- 
oświadczył imieniu wszy- 
uczestników wycieczki: 
„Żadna siła nie potrafi oder: 
wać nas od Związku Radzieckie- 
go i od wodza mas pracujących 
całego świata — Stalina. Koł- 
chożnicy radzieccy — to nasi naj 
lepsi przyjaciele. Dzielą się oni 
z nami swoim doświadczeniem, 
jak z braćmi. Tu, w Związku Ra 
dzieckim, ujrzeliśmy na własne 
oczy, j%k socjalizm przekształca 
w braci wszystkich ludzi pra- 
CY 


PRZYJAZD DRUGIEJ DELEGACJI 
CHŁOPÓW POLSKICH DO ZSRR. 


9 czerwca przybyła do Moskwy dru 
i delegacja chłopów polskich z kie 


na 
bra- 
strony 


Ź 
Bardzo 

chłopów 

| Sze wczenki w 


kim ną 
Dzie! 

pr zy 

znan 
an 


u 


acy 


kiej 
skiego 
stkich 


w 


Okiem delegacji wiceministrem 
rolnictwa i reform rolnych — Tka- 
czowem, sekretarzem ZSL — Juszkie 


wiczemy i kierownikiem wydziału pro 
{Teee Z Z O A w 


Brygada młodzieżowa 
z kopalni 


„Bolesław Ghrobry” 


wykonała plan roczny 


WARSZAWA (PAP) 
20-osobowa brygada młodzie 
żowa z kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY“ na Dolnym Sla- 
sku pod przewodnictwem Mi 
chałą Kowalskiego wykonała 
roczny plan wydobycia w dniu 
7 czerwca br. 

Przeciętne wydobycie mie- 
sięczne dla całej brygady w 
bież. roku wynosiło około 220 
roc, W ciagu pierwszych dni 
czerwca brygada wykonała 
243 prac. normy. 


braterskie | cję 


| chłopów 


pagandy KC 
czem' na czele. 

Na Dworcu Białoruskim delegacje 
serdeeznie powitali te 
Ministerstwa Rolnietwa ZSRR: 
;ministrowie Chosztaria i Tołow oraz 
wyżsi pracownicy tego ministerstwa. 
Z ramienia Ambasady R. P. za- 
powitał charge d'affaires P. 
— J. Zambrowicz. 

Kierownik 


PZPR tow. Starewi- 


dele 


R. 


delegacji — wiceemini- 


ster Tkaczow wygłosił przed ustawio | 


nym 
śni 


na peronie mikrofonem 
moskiewskiej przemówienie, w 
którym wyraził radość pr zedstawici ie 
li chłopów polskich z oka: ji ich przy 
bycia stolicy Związku Radzieckie 
go. 
Przybyliśmy 
ckiego 
Tk ACZOW — 
życie i osi 
nięcia 


rozgło- 


do 


do Związku Radzi 
oświadczył wiceminister 
aby lepiej poznać jego 
gnięcia, a zwłaszcza osiąg 
radziec kiej wsi kołchozowej 
— i aby nagromadzone w ten spo- 
sób doświadczenia wykorzystać na- 
stępnie w pracy nad rozwojem spół- 
dziele zošci wytwórczej w rolnictwie 
pol nad jego socjalistyczną 
przebudową. 

Wiceminister Tkaczow podkre- 
ślił, że Polska Ludowa bierze 
czynny udział u boku Zwiazku 
Radzieckiego w walee przeciwka 
podżegaczom wojennym i wzniósł 
okrzyk na cześć bohaterskiego lu 
du Moskwy, na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, na cześć wo- 


Rim 1 


dza i nauczyciela mas pracują- 
cych całego świata — Wielkiego 
Stalina. 


Hasła rzucone przez mówcę, zosta- 
ły entuzjastycznie podchwycone przez 
członków delegacji chłopskiej 


dowakh: „Sta — lin, Sta — lin". 

Po opuszezenia dworca, członkowie 
delegacji udali się na odpoczynek do 
hotelu „Metropoł*. 

Druga delegacja przedstawicieli 
polskich liczy 250 osób, 
wśród nich 59 kobiet, Są to przeważ- 
nie chłopi z północnych i północno- 
wschodnich województw. 

Delegacja ndaje się 11 czerwca na 
południe, gdzie zwiedzi kołchozy i 
sowchozy wielkiego Śpichrzą zbożo- 
wego Związku Radzieckiego — Kuba 
nia, kraju krasnodarskiego i obwodu 
rostowskiego. 

- a 

10 czerwca w Ambasadzie R. P. w 

Moskwie odbyło się przyjęcie dła 


członków delegacji chłopskiej. Do 
członków delegacji przemówił charge 
daffaires R. P. — J, Zambrowicz 
który wy zil przekonanie. że ci 


| 


i ogół | pracującego. 
zebranych, Chłopi polscy długo skan- | ność 


|ju szeroko 
przedstawiciele | 
wice- | 


y wycieczkę chłopów polskich 


którzy szą 
po powrocie do kra 
doświadczenia 
kołchoźników radzieckich, ci zaś, któ 
rzy są jeszcze poza społdzielniami 
— przystąpią niewątpliwie do ich za 
kładania lub wstąpią do spółdzielni 
jaż istniejących. 


uczestnicy wycieczki, 
w spółdzielniach, 
zastosu 


już | 


rotnie w 1950 r. 


planowania i statystyki 
komunikacyjnej 

W toku pertraktacji stwierdzono, 
że w dziedzinie polsko<węgierskiej 
współpri acy gospodarczej osiągnięto 
poważne wyniki, szczeqólnię w za” 
kresie ATANA wymiańy doświad. 
czeń technicznych oraz wymiany do* 
świadczeń w dziedzinie rolnictwa, 

Roaszefzutio znacznie obrót towa- 
rowy między obydwoma krajami. Wy 
miana towarowa w 1950 r. będzie pra 
wie dwukrotnie większa, niż w 41949 
roku 


handlowej, 
rołniczej i 


W czasie obecnej Sesji powzięto 
szereg uchwał, zmierzających do da! 
szego pogłębienia i rozszerzenia 


współpracy, 10 


szeregu dalszych 
nicznych, 

|| 

| 

s 

l] 


Uzqodnia wymianę 
doświadczeń tech- 
przemy 
chemicz- 


w szczególności w 
śle metalowym, hutniczym, 
nym, lekkim i spożywczymi. 
Komisja opracowała projekt polsko- 
węgierskiej umowy handlowej na o- 


kres 1951 — 1954 r. 

Obrady przebiegały w duchu ser- 
| decznej przyjaźni. 
| Następna sesja komisji stałej dla 
| współpracy gospodarczej pólsko- 
| wegierskiej odbędzie się w Budapesz 
| 


cie. 


Sumienie Ame 


Howard Fast 


Zamknęły się żelazne wrota fede- 
ralnego więzienia w Waszynglonie 
zą znanym na całym świecie demo- 
kratycznym pisarzem  amerykań- 
skim. Zamknęły się te same żełazne 
wrota i za 10 innymi członkami ame 
rykańskiego komitetu pomocy antv- 
faszystowskim uchodźcom. Areszto- 
wano ich na sali sądowej I w kaj- 
danach przewieziono do cel. 

Howard Fast pisarz - demokrata, 
pisarz — komunista, stał się w ostał 
rich latach sumieniem Ameryki. Z 
dzieł jego krzyczała prawda o „de- 
mokracji* amerykańskiej. 

Jakaż była wina Fasta i jego to- 
warzyszy? Byli członkami komite- 
tu pomocy antyfaszystowskim u- 
chodźcom. Komitet ten prowadził 
akcję pomocy dla hiszpańskich 
publikanów. W komitecie znajdo- 
wały się spisy ofiarodawców. 

Komisja do badania działalności 
antyamerykańskiej zażądała od ko- 
mitetu, aby oddał jej listy osób, 
które wspomagały Hiszpanię ludu 
Hiszpanię walki o wol 
Są to bowiem  „niepewni” 
Amerykanie. trzeba ich sprawdzić, 
trzeba trzymać pod nadzorem. trzeba 
wydalić z pracy, odebrać stanowi- 
ska, a może nawet uwięzić, 

Komitet odmówił wydania 
sów. 

I za to si no Howarda Fästa, 
za to skazano innych jeszcze 10 
członków komitetu. Przewodniczą- 
cy komitetu, dr. Barskj, oświadczył: 
„Przyczynę naszego uwięzienia moż 
na znaleźć tylko w tym, że USA 
próbują w celach wojennych po- 
przeć ginący reżim faszystówski w 
Hiszpanii“. 

Człowieka uosobiającego sumienie 
i godność Ameryki zamknięto z3 
kratami. Komisja „antyamerykań- 
ska“ triumfuje. 

Ale tylko pozornie. Nigdy bo- 
wiem nie udawało sie kratami wie- 
ziennymi zagłuszyć głasii walnożc. 


re- 


spi- 


ryki za kratami 


- B 

— uwieziony! 
u 

W godzinie, kiedy Fast i jego dzie 
sięcia towarzyszy znalazło się w 
więzieniu, dokoła Białego Domu, sie 
dziby amerykańskiego = prezydenta, 
rozstawili się na pikietacnh Ameryka 
nie uczestnicy wojny o wolność 
Hiszpanii. Oddział ich na poląch 


walk nad Manzanares i Guadaram- 
ma nosił nazwę brygady imienia 
Linecina. 

Ten. z którego woli -zamyka się 
dziś do więzień amerykańskich de 
mokratów, antyfaszystów, dziedzi- 
czy po Lincolnie fotel prezydenta 
Stanów. Ale nie dziedziczy po nim 
wolnościowych idei. Idee zapożyczył 


od zbiegłych po klęsce brunatnych 
najezdźców Europy — hitlerowskich 
faszystów. 


Górnicy kopalni „Bobrek” 
przyspieszają obieg 
środków obrotowych 


KATOWICE (PAP). Ruch 
współzawodnictwa © przyśpiesze- 
nie obiegu środków obrolowych 
obejmuje coraz liczniejsze załogi 
robotnicze śląskich zakładów 
przemysłowych. Szerokie zobo- 
wiązania usprawnienia gospodar- 
ki oszczędnościowej podejmowa- 
ne przez robotników uwoinią dla 
gospodarki narodowej dodatkowe 
miliardowe sumy oszczędności, 


w dniu 
załogowe 
BREK”, 


9 bm. odbyło się zebranie 
górników kopalni „BO- 
na którym po sprzedyskuto- 
waniu i przeanalizowaniu możliwości 
ulepszenia qospodarki zakładu pracy 
załoga powzięła postanowienie wy- 
gospodarowańia w roku bieżącym do 
datkowych oszczędności na sumę 
346.700 tys. złotych. 

Dodatkowe zędności uzyskane 
Froatiną dia obiegu przez zastogowa- 
nie szeregu awnień i zracjonali- 
zowania metod ch 


OSZ 


usp’ 


wviwarrzyv 


wy etap rozwojowy nauki polskie! 
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Z obrad przedkongresowych łódzkich naukowców 


W Warszawie rozpoczął swe obra- 
dy Zjazd Naukowy Polskiego Towa- 
rzystwa Językoznawczego.. W Gdań 
sku odbył sie Zjazd Polskiego To- 
warzystwą  Radlologicznego... 140 
uczonych ze wszystkich ośrodków 
naukowych przybyło ną Zjszd Fizjo- 
legów Polskich.. Zjazd Polonistów, 
zorganizowany przez Podsekcję Ba- 
dań Literackich, dostarczył wiele bo 
gatego materiału dyskusyjnego... 

Z powyższych doniesień — a po- 
jawiają sie one ostatnio na łamach 
naszej prasy coraz częściej — wyni- 
ka, że we wszystkich gałeziach pol- 
sklej nauki wre ożywiony ruch. Do- 
konuje się przeglądu dotychczasowe- 
go dorobku naukowego, opracowuje 
plany badań naukowych, przygoto- 
waje. materia} dyskusyjny... Cóż jest 
przyczyną tego poruszenia wśród 
naszych uczonych? Zbliża się termin 
wielkiego, rewolucyjneso wydarze- 
nia w ich życiu I pracy — uczeni na- 
si stoją w przededniu Pierwszego 
Kongresu Nauki Polskiej. 

Włąśnie w ramach ezólnej akcji 
przygotowawczej do Kongresu odby= 
ło się dn. 9 b, m. w gmachu Pol- 
techniki Łódzkiej nadzwyczajne ze- 
branie członków Klubu Profesorów. 
Dorrntów | Pracowników Naukn- 

„wych Wyższych Uczelni w Łodzi. Ze 
branie te. w którym prócz licznie 
zgromadzonej profesury i działaczy 
naukowych Łodzi wzięli udział: peł- 
nomocnik ministra oświaty do 
spraw Kongresu, prof, J. Dembaw* 
ski oraz członkowie prezydium Ko- 
mitetu Wykonawczego, min. Golañ- 
ski i rektor Nowiński, było póświę- 
cone omówieniu i przedyskutowaniu 
problematyki kongresowej. 

Jak wiadomo, Kongres winien do- 
konać przeglądu najpilniejszych ił 
nejpoważniejszych problemów stoją 
cych przed nauką: ustalić ich hie- 
rarchię, doprowadzić do przyjęcia 
przez badaczy naukowych szeroko i 
racjonalnie pojętych zasad planowa- 
nią w nauce oraz ustalić na naibliż- 
szy okres czasu szczegółowe formy 
organizacji życia naukowego w Pol- 
SCE. 


O CELACH I ZADANIACH 
KONGRESU 


Te wytyczne programowe i orga- 
mizacyjne Kongresu omówił w sło- 
wie wstępnym prof. Dembowski. 


Wyjaśniając cele i zadania przed- 
kongresowej kampanii przygotowaw 
czej, mówca zwrócił uwagę, iż przy 
opracowywaniu nowych, póstępo* 
wych metod. naukowych. nie: chogizi 
byńsjmniej o ciasny: «praklycyzm, 
lecz o twórcze wiązanie teorii z prak 
tyką, o usunięcie przejawiającego 
się tu i ówdzie rntyniarstwa i obija 
wów zastoju myślowego. 

Wszelka rzetelna twórczość nau- 
kowa — podkreślił prof. Dembowski 
— łączy się nierozerwalnie z życiem 
narodu i dlatego ważną niezwykle 
jet sprawa zwalczania reakcyjnych 
wpływów kosmopolityzmu, które tę 
łączność podrywają, z wielką szko- 
da dla samej nauki. 


W szczególności wiele miejsca w 
przemówisniu prof. Dembowskiego 


zajęło zagadnienie planowania w 
nauce, specjalnie — w związku 2 2a 
daniami, jakie stawia Plan letni. 
Mówca wskazał na zaniedbania na 
cdcinku naukowym, których można 
byłoby uniknąć. gdyby zasady plê; 
nowania były tutaj wcześniej wprns 
wadzone. Planowanie winno być 
wprowzdzone nie tylko tam, gdzie 
jest je wprowadzić „najlatwiej“, t. i. 
do nauk technicznych i takich dyscy 
Plin „nraktycznych”, jak np. służba 
zdrowia, lecz również nauk t, vw 
świntopoglądowych. Istniejące na 
tym odeinku trudności. wynika are 
z braku odpowiednich tradycji. czy 
pewnych oporów wewnetrznych. mu 
szą być pokonane. chodzi bowiem © 


zapewnienie wiełk 


temu  Plańnnwi 
przebudowy Polski Ludowej w so= 
cjalistyczną — silnego zaplecza w 


każdej gałezi nanki. 

Prof Dembowski omówił również 
stojące przed Kongresem— jako b. pa 
laca sprawa — zagadnienie kształce- 
pia nowych kadr naukowych i u- 
sprawnienia organizacji życia nau- 
kowego (sprawa centralnej Akade- 
mii Nauk, istniejących dotąd spe- 
njalnych I ogólnych towarzystw nau: 
kówych. uporządkowania {f kontrali 
ideologicznej oraz fachowej wydawe 
niofw naukowych it p.). 


DYSRUSJA 


Po przemówieniu pelnomo 
rządu do spraw Kongresu wy 
ła się ożywiora i bogata dysk 


Ba 


+ b : id 
której zabierałi głos m. innymi rek- 


tor U. Ł, prof. Chałasiński, prof. 
Stieber, prof. Szymanowski, prof. 


Herman, prof. Skarbiński, prof. Eð- 
picki, prof. Pawłowski, 


ska, rektor 
prot. Pałuch 


Akademii Lekarskiej 
i prof. Dylik, 


ZAGADNIENIE KADR 


Rektor Chałasiński zwrócił uwaze 
na konieczneść koordynacji procesu 
kształcenia kadr. ośrodki bowiem 
śzkolące pracowników naukowych 
nie nadążają nb. za potężną rozbu- 
dową szkolnictwa zawodowego. 

Charakteryzując sytuacje poznaw- 
czą na odcinku nauk humanistycz- 
nych. mówca podkreślił panującą w 
nich bezkierunkowość, sbowodowa” 
ną zaniedbaniem idei rozwoju i po- 
stępu, oraz bsżowaniem na anschro- 
nicznych pozostałościach .liberaliż* 
ii; ty 
| Sytuacja: powyższa i zmusza do kry 
tstoznejocny naszego « dptychczaza- 
wego dorobku w okresie przedwojen 
nym i w pierwszych latach po woj- 
nie oraz do wysuniecia twórczych 
wniosków, jeśli chodzi o publiczną 
funkcję nauki i miejsce uczonego w 
społeczeństwie, które zmierza da $0- 
cjalizmu. 


O UPOLITYCZNIENIE NAUKI 


Upolitycznienie nauki — stwies- 
dził rektor Chałasiński — upolitycz= 
nienie jej nie w sensie technicznym, 
lecz ideologicznym. związanie jej Z 


Łazikom wymierzane są 
surowe kary 


Sąd Grodzki w Łodzi rozpatrzył 
óstatnio szereg spraw łazików, oskar 
fonych o naruszenie przepisów usta 
yv o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. 

Ostatnio między innymi odbyła się 

sprawa IRENY KUJAWSKIEJ, ro: 
botnicy Fabryki Igie? Dziewiarskich, 
oskarżonej o to, że w dniach od 22 
do 26 maja opuściła pracę bez uspra 
wiedliwienia. 
Kujawska otrzymała uprzednio od 
kierownictwa fabryki wymówienie 
pracy z okresem dwutygodniowym, 
w terminie od dnia 27 maja, jednak- 
że porzuciła swą pracę już na 5 dni 
nezed wyznaczonym terminem. — 
Przedstawicielowi rady zakładowej, 
który złużył jej wizyte w domu, Ku- 
jawska oświadczyła, że jest chora, 
lecz 26 maja przyjdzie już do pracy. 
W sądzie tłumaczyła się Inaczej, ale 
ostatecznie przyznała się do winy. 

Po zbadaniu sprawy, sąd-wydał 
wyrole, mocą którego Kujawska ma 
jeszcze miesiąc pracówać w Fabryce 
Igieł Dziewiarskich, z potrąceniem 
15 procent zarobków. 

Za naruszenie przepisów ustawy o 
socjalistycznej dyscyplinie pracy od 
powiadał również Jen Gondzio, pra- 
cownile umysłowy Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". 

Jan Gondzio opuścił aż 7 dni pra- 
cy bez usprawzedliwienia, tuma- 
cząc się zawile nieporozumieniami 
domowymi 1 „rozstrojem* nerwo- 
wym, Do winy przyznał się całkowi= 
cie. Sąd skazał go na potrącenie za: 
robków w wysokości 15 proc. przez 
okres 3 miesięcy. 

Na wyznaczoną rozprawę w dniu 
8 czerwca nie stawili sie między in- 


nymi: ob. Irena Betler i ob. Paweł- 
zyk, oskarżeni rówhież o łaziko- 
stwo, 

Sprawa ich odbedzie się w później 
szym terminie, przy czym zostaną 
sprowadzeni salę rozpraw pod 
przymusem. 


na 


o prof, Serej- 
ski, prof. Muszyński, prof. Truchim. 
prof. Czystohorski, prof. Jerzmanow- 


historycznej i winno być istotnym 
elementem prae przedkongresowyth. 

Wielu dyskutantów — prof. Her: 
man, prof. Szymanowski, prof, Jerz- 
manowska — poruszało sprawę fei- 
ślejszego kontaktu z przodujacą 
nauką radziecką. „Okoliczność — 
zawważył prol, Herman — iż byliś- 
my przez tyle łat odcięci 


i ód mnżiir 
ści poznania osiągnięć tej nauki 
bria- być może 


jedną z przyczyn sze 
nia się w naszej pracy wpływów 


"mmiktyzmu". 


Stwierdzając konieczność przejścia 
w nauce nd metody statycznej, oni- 
sowcj da dynamicznej, twórczej i po 
stepowy - poznawczej. zatrzymał się 
prof. Szymanowski w swej wype* 
wiedzi na”! nojeciem i. zw. prawdzi- 
wej wolności uczonego, 

„Liberalizm — stwierdził mówca 
— to nie wolność. tyłka służba u pa- 
na. Dopiero droga, na którą wchodzi 


my. droga służby dla narodu. jest je- 


üyra droga do wolności natki..." 


Przewijała się w dyskusjł — 050% 
sporu o metodę* (prof. Stieber) — 
troska o nowe kądry naukawedw 
(rektor Chałastóski, dziekan Serejski, 
dziekan Pawłowski, dzickan Muszyń 
ski) | troska o zaniedbane dotąd, a 


zadaniami okresu, w którym żyje: 
m; — stanowi wyraz prawidłowości 


ważne dla społeczeństwa dyscypiiry 
ńenkowe (rektor Paluch). sprawa ta 
warzystw naukowych (dziekan Pa- 
włowski i prof. Dylikj, kwestia nale 
żytej techniki planowania w nauce 
itd. 


ZEBRANIE FRAGMENTEM AKCJI 
PRZYGOTOWAWCZEJ PRZED 
RONGRESEM 


Zebranie piątkowe naukowców 
łódzkich stanowi jeden z fragmen- 
tów potężnej przedkonzresowej ak- 
ejl przygotowawezej; Wagę tej akcji 
silnie podkreślił członek Prezydium, 
Kom, Wykonawczego Kongresu, rek 
tor Nowiński. 


W dniu onegdajszym toczyła się 
przed Sądem Grodzkim w Łodzi roz 
prawa przeciw Teofilowi Pódgórskie 
mu, kierownikowi Oddziału IT Pan 
stwowych Zakładów Przemysłu Ba- 
wełniańego Nr 8, oskarżonemu © 
złośliwe lamanie przepisów ustawy 
ò zabezpieczeniu socjalistycznej dy 
scypliny pracy. 

Podgórski oskarżony był na podsta 
wie art. 26 i 12 ustawy z dnia 19 
kwietnia br. Akt oskarżenia zarzu- 
cał mu trzy przestępstw 

1 niewydawanie decyzji 'co* do 

uznania za usprawiedliwto- 
nych czy też nieusprawiedliwionyćn 
tych żakła- 


Ę pracowników 
którzy opuścili pracę w dniach 


a; 


pomiędzy 17 maja a 1 czerwoa, 
uznanie za usprawiedliwioną 


2 nieobecność przy pracy szere 
gu innych pracowników w tym s3- 
mym okresie czasu, bez dostatecz- 
nych podstaw, 

3 nakłonienie pielęgniarki zakła 

dów, ob, Kazimiery Poszew- 
Czyńskiej, do wydania trzech pisem- 
nych zaświadczeń o chorobie trojga 
pracowników, w celu uchyłenia się 
od odpowiedzialności za usprawledti 
wienie ich nieobecności. 

Przewód sądowy wykazał w calej 
rozciągłości winę oskarżonego. któ- 


Za wykorzystywanie 2mbeny 


do szerzenia anłypolskiej propagandy 


BIAŁYSTOR (PAP) — Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Białymstoku roż= 
patrywał sprawe księdza Jana Tro- 
chima. który w wielu miejscowoś- 
ciach  Białostocczyzny szerzył W 
swych kazamiach i działalności pa- 
sterskiej propagandę wrogą Palsce 
Ludowej. 

Szczególnie jaskrawo nadużył ks. 
Trochim ambony w czasie kazania W 


Grajewie, gdzie wykorzystując U=“ 
czucia religijne słuchaczy usiłował 


szkodzić. stosunkom między Pań- 
stwem i Kościołem. 

Zeznania ok, 20 Świadków, ludzi 
wierzących — mieszkańców różnych 
miejscowości waj. białostockiego po 
twierdziły, że oskarżony nadużywa? 
dobrej wiary wiernych oraz gońna- 
ści kapłańskiej. usiłując slać waśnie 
pras ETYCE DZIAC 


Robotnicy owej Zelandii 
przeciw wojnie na Malajach 


NOWY FORK (PAP). — Z Weilin- 
gton w Nowej Zelandii donoszą, żę 
tamtejszy związe robotników por- 
towych postanowił nie wyładowy” 
wać ani nie załadowywać statków 
przewożących sprzęt wojenny prze” 
znaczony do prowadzenia kolonial- 
nej wsjny przeciw walczącemu o wy 
zwolenie narodowi małajskiema, 
Sekretarz związku Harold Bernes 
wezwał robotników wszystkich pot- 
tów nowozelandzkich, by przyłączy= 
li się do uchwały robotników norto- 
wych Wellinztonu. 


religijne, występując przeciwko wła 
dzem ludowym i szerząc wrogą nro- 
paęandęg. 

Sąd skazał ka. Trochima na 6 lat 
więzienia, pozbawienie praw honora 
wych i obywatelskich na przeciąg 
łat 3 oraz przepadek całego mienia 
na rzecz.Skarbu Państwa. 


Przykładna Kara na niesu 


3 miesiące aresztu za Zi 


o dyscyplinie pracy 


Kongres — oświadczył rektor No 
wiński — jest nie tylko wielką uror 
czystością, ale i wstrząsem rewolu- 
cyjnvm dla nauki polskiej. Wstrzes 
ten wymaga od nuukowców polskich 
złebokiego przyrotowania. gdyż są- 
mi uczeni. a nie Komitet Wykenaw- 
czy Kansresu beda tet rewolucji do 
konywali Stąd wypływa koniecz- 
ność nowszechnego, czynnego udzia- 
lą nankowców w akcji, która on- 
reg ponrzedza, aby wydarzenie to 
nia miało charakteru rejestracji fok- 
tów. lecz było twórczym startem 110 
wielkich zadań. stejacych przed nau 
ka polską w związku z Planem 6- 
letnim, È 

Dyskusje podsumował członek Ko 
mitetu Wykonawczego do spraw Kon 
gresu. min. Golański. wyłaśniając 
szereg kwestii które wyłoniły sie W | 
trakcie dyskusji, R | 

Gorącę oklaski, którymi zebrani 
przyjejń referat prof. Dermbowskiogo 
oraz wyjaśniające i pogłeębiające dy- 
skusje «wypowiedzi członków Kami- 
tetu Wykonawczego do Spraw Kon- 
gresu — stanowią dowód, iź nauknw 
cy łódzcy zdają sobie sprawe z waż 
nych i odpowiedzialnych zadzń. stó 
re ich oczckują i że rozniniejęc te z3 
daria — starannie się da ich wykn- 
nania przygotują. 
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Nowy podział administracyjny państwa 


Lomte 
. 


BIAŁYSTOK 


WARSZAWA A 
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Uchwalony przez Radę Ministrów w dniu 31 maja br. projekt ustawy o 


zmianach podziału administracyjnego państwa — przewiduje 


utworzenie 


trzech nowych województw: koszałńńskiegn, ziełonogórskiego í opolskie- 


gó araz przemiano 
skiego na bydgoskie. P 


wanie województwa śląskiego na katowickie i pomoi- 
wyżej zamieszczamy 


mapkę Polski, na 


ż 


której 


widać granice nowych i starych województw. 


W Eraesce © (Zi: 


Onegdaj w Domu Kultury im. Wa 
ryńskiego przy uł. Przędzalnianej 
odbyło się uroczyste otwarcie H Ty 
odnia Zdrowia w obecności 
przedstawicieli KŁ PZPR, Prezy< 
dium Redy Narodowej m. Łodzi, 
ORZZ, Zarządu Głównego Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, robotników 
z łódzkich fabryk, oraz młodzieży 
szkolnej. í 

Naczelne hasło Tygodnia Zdřòwta 


UMIEM 


osiiwe 


ry z początku nie chciał przyznać się 
do wszystkich zarzucanych mu prze 
stępstw. Na podstawie zeżnań oskar 
żonego Podzórskiegó i Swiadka' Mo- 
rawskiego okazało się, że Podzorski 
nie wydał decyzji usprawiedliwisją 
cych w całym szeregu wypadków, 
między innymi w sprawie Kazimie 
ry Pietrasiak — nieobecnej w pra- 
cy w dniu 17 maja, Tadeusza Kia 
czyńskiego, Danieli Wawrzynkiewiez, 
Wandy Ogińskiej, Jana Kozłowskie 
go i ireny Mielczarek. 

W szeregu innych przypadków 
Podgórski zadowolił się mocno wąs 
pliwymi zaświadczeniami, usprawie 
dliwiając ich okazicieli bez uprzed 
niego sprawdzenia prawdziwości 
przedstawionych dokumentów. Kon 
trola nieobecności prowadzona oyla 
w sposób niezgodny z ustawą. Zda 
rzały się takie wypadki, że podczas 
gdy zaświadczenie o chorobie pra- 
cownika opiewało na 3 dni — t%, 
20 i 21 maja, jak to miało miejsce 
w wypadku nieobecności ob. Anis 
Borkowskiej, to w aktach u Podgor- 
śkiego figurował tylko jeden dzień 
nieobecności i tow dniu 22 maja. 

Podgórski ponadto umorzył spra- 
wę przeciwko niektórym rabofnikom 
zwolnionym Z pracy po 17 maja. prze 
ciw którym należało wszcząć poste- 
powanie za naruszenie usta 
cjalistycznej dyscyplinie pracy. 
górski „tłumaczył”* ich tym, żę 1 tak 
robotnicy ci odeszli przecie z zakła= 
du pracy. d 

Świadek Poszewczyńska zeznała w 
toku rozprawy, że Podgórski zażę- 
dał od niej wypisania trzech fałszy 
wych zaświadczeń dla zwolnionych 


i usprawiedliwionych przez niego 
pracowników, w miejsce zagubio- 
nych podobno zaświadczeń lekár- 


skich. 

Na rożprawie Podgórski starał się | 
zasugerować Sąd, że zaświadczenia | 
te były „duplikatami zaświadczeń | 


+Ws? PM 


Tygodnia 


wę zejmową 


avie fsa pP cuy 


a a 


— „Zdrowie rodziny robotniczej — 
gwarancją wykonania Planu Sześcio 
letniego“ — widnieje na biało-czer 
wonym transparencie nad estradą 
Uroczystość zagaja półnomocnik ©- 
kręgu PCR — tow. Zakrzewski, wi- 
fając zgromadzonych przedstawicie- 
li społeczejstwa i zaproszonych gy- 
ści. 

O osiągnięciach tódzkiej 
zdrowia mówił następnie 


eon kierownika 


W 
& 


służby 
tow. dr 


iamanie ustawy 


wydanych już poprzednio przez Po 
szewczyńską jako przez pielęgniarkę 
że wobeć tego wszystko jest w bbr 
rządku, okazało stę jednak że Po- 
szewczyńska zaświadczeń takich 
przedtem nie wydawała I uczymiia 
to po raz pierwszy dopiero na żąda 
nie Podgórskiego. . 

Prokurator Kraśniewski w mowre 
oskarżycielskiej wskazał na donio- 
słość ustawy o socjalistycznej dř- 
scyplinie pracy i podkreślił wysiłki 
wroga klasowego, dążącego za wsze! 
ką cenę do onóżnienia budowy so- 
cjelizmu w Polsce, między innymi 
przez zarywanie naszych planów pzo 
Gukcyjnych i łamanie dyscypiny 
pracy. Prokurator wykazał, że PoG 
sórski rozumiał sens i znaczenie tit- 
stawy „ponieważ czytał ją i obja- 
śniał na zebraniu majstrów, nato- 
miast świadamie ją ignorował. 

Oskarżyciel publiczny ws! tak 
że na drobnomieszczańskie śrońówi 
sko, z którego wywodzi się oskarża 

właścicie! placu i domku, syn 
epikarza, były właściciel 4 kro- 
sien. które prowadził na własny ra- 
chunek. W konkluzji prokurator za 
żądał surowego i przykładnego uka 
rania oskarżonego. 

Po zamknięciu przewodu sądowe 
go Sąd Grodzki w Łodzi oddział VH 
karny ogłosił wyrok, mocą którega 
uznano za udowodnione wszystkie 
zarzucane Padgórskiemu  przestęp- 
stwa. Łąćznie Podgórski skazany 
został na 3 miesiące aresztu i zapła 
cenie kosztów postępowania sądowe 
go. 

Podgórskiego edprowadzono do a- 
resztu wprost z sali sądowej. 

Przykładny wyrok, który zapadł w 
sprawie Podgórskiego, niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych- wszystkiech. 
którzy by chcieli zlekceważyć usta 
o zabezpieczeniu 
cjalistycznego stosunku do pracy. 


B= 


Prowokacyjna działalność bandytów titowskich 
ma terenie Albanii 


TIRANA (PAP). — Albańska Agen 
cja Telegraficzna publikuje oświadcze 
nie, w którym czytamy m. in. 

30 maja 1950 r. w dwa dni po po“ 
wrocie na wezwanie rządu. jugoslo- 
wiańskiego do Belgradu charge 
d'affaires 1 personelu jugosłowiań- 
skiego poselstwa w Tiranie, minister 
spraw zagranicznych Jigosławii ust- 
nie zawiadomił charge d'affaires Lu- 
dowej Republiki Albanii w Belgra- 
dzie o tymczasowym przerwanin dzia 
łalności jugosłowiańskiego poselstwa 
w Tiranie pod kłamiiwym pozorem 
rzekomej dyskryminacji ze strony 
władz albańskich w stosunku do po- 


seistwa  jugosłowiańskiego i jego 
członków. 
W swej odpowiedzi z dnia 2 czerw 


ca 1950 r. rząd Ludowej Republiki 
Albanii odrzucił wszystkie zarzuty 
fwysuńięte przez  jugosłowiańskieqo 


ministra spraw zagranicznych w 
zwiazku z tymczasowym przerwa- 
niem działalności poselstwa jugosła- 
wiańskiego w Tiranie jako absolutnie 
bezpodstawne, oszczercze i mające 
na cet ukrycie wrogiej działalności 
w stosunku tlo narodu aibańskiego i 
Ludowej Republiki Albanii, jaka wy- 
nika z zobowiązań rządu jugosłowiań 
skiego, stojącego na służbie podżega- 
czy wojennych, 


Wypełniając rozkazy swega rządu 
— belgradzkiej. faszystowskiej kliki, 
poselstwo jugosłowiańskie w Tiranie 
uprawiało wrogą aziałainość przeciw 
rządowi Ludowej Republiki Albanii. 
Członkowie poselstwa jugosłowiań* 
skiego — jak potwierdziło się to na 
procesie jugosłowiańskich agentów w 
Tiranie — zajmowali się bezpośrednio 
szpiegostwem przeciw rządowi Ludo- 
wej Republiki Albanii, prowokacjami 


| usiłowali spowodować incydenty 
zmieważając ż premedytacją prostych 
ludzi nawet na micach stolicy. 

Nie zwóżając na to wszystko wła- 
dze albańskie, odpowiedzialne zą u- 
trzymanie porządku w kraju, odnosi- 
ły się do poselstwa jugosłowiańskie- 
go nie tylko poprawnie, ale nawet 
cierpliwie i unikały incydentów, -do 
jakich dąż personel poselstwa ju- 
qosłowiańskieqo. 


Zarzuty wysunięte przez rząd. ju- 
gosłowiański dla usprawiedliwienia 
czasoweqo odjazdu członków pasel 
stwa jugosłowiańskiego w Tiranie — 
stwierdza komunikat — nis odpowia- 
datą rzeczywistości; Są one pozba- 
wione wszelkich podstaw t zadaniem 
ich jest ukrycie celów, do jakich 
zmierza rząd jugosłowiański. 


| 


"Zdrowia w Łodzi 


Choiewius — kierownik Wydziału 
Zdrowia przy Prezydium Rady Nara 
dowej m. Łodzi, Zwiększenie ilości 
łóżek szpitalnych w porównaniu z 
okresem przedwojennym o 50 prò- 
cent, poważne zmniejszenie śmier- 
telności wśród niemowląt oraz cho- 
tych na grużiicę, zapewnienie opie 
ki matce | dziecku, poprawa stanu 
sanitarnego miasta — oto obraz te- 
so, co dokonała władza ludowa w 
ciągu minionych 5 lat na terceme 
naszego miasta w dziedzinie ochro- 
ny zdrowia. 


Sekretarz Generalny Zarządu Głó 
wnego PER — tow. Bliziński mówił 
o roli POK w mobilizowaniu: naj- 


szerszych mas społeczeństwa do ak- 


cji w ramach powszechnej służby 
zdrowia, w szerzeniu oświaty sant- 


tarnej, w zapewnieniu doraźnej po- 
mocy i szkoleniu kadr pomocniczych 
i wykwalifikowanych sił pielęgniar 
skich. 

w. dalszym ciagu uroczystości ot- 
znaczeni zostali honorowymi odzna” 


kami działacze PCK z. terenu 
okręgu łódzkiego. Są to: DOCENT 


DR FRANCISZEK REDLICH z ŁO- 
DZI, DR WŁADYSŁAW WIZIMIR- 
SKI z RADOMSKA, oraz ob. STA 
NISŁAW PALLASEK » TOMASZO 
WA MAZOWIECEIEGO. 


O zobowiązaniach PCK — okręgu 
łódzkiego na rok bieżący mówił kie 
rownik organizacyjny tow- Kamiń 
ski. I tak, w roku bieżacym TOR 
w Łodzi przeszkoli przeszło 18 tys. 
osób na rozmaitezo typu kursach, 
zorganizuje kola PCK w majątkach 
PGR i spółdzietniach prodnkcyjnych' 
przeszkoli 300 pielęgniarck, urucho- 
mi nowe stacje Pogotowie Ratuili- 
kowego w Zgierzu, Wieluniu, Fowl 
czt. Opocznie, Skierniewicach oraz 
w Rawie Mazowieckiej. 


W imieniu przeszkolonych na kur 


sach PCK ratowników przemysio- 
wych przeniawiał 0b., Masanka z 
Państwowej Wytwórni Papierów 


Wartościowych, stwierdzając, że 
kursy te bardzo mu są pomocne w 
pracy. 

W części artystycznej uroczystości 
wystąpili artyści scen łódzkich 

Następnie zebrani zwiedził wysta 
we zorganizowaną w ramach Tygo 
dnia Zdrowia przez Polski Czerwo 


ny Krzyż, Wystawa składa się z 
szeregu interesujących działów, 18k 


— walka z aikoholizmem, wałka z 
chorobami wenerycznymi, gruflicą, 
opieka nad matką į dzieckiem, pu- 
móc doraźna PCR, instytuty prze- 
taczanła i konserwacji krwi. 

W wiągu bieżącego tygodnia wy 
stawą ta będzie kolejne pokazana 
w 30 fabrykach łódzkich, by jak naj 
szerszym niasoni ludności pracują- 
csj ujatwić zapoznanie się ze zgro- 
madzonym tam bogatym materia- 
łem z dziedziny służby zdrowia. 
Wystawy ebjazdowe odwiedzać be- 
dą także spółdzielnie produkcyjne, 
PGĘ-y, oraz miasta *powiałóowe w 


naszym województwie. tm). 
ig 


Zbiory w USA 


niższe od zęsziarocznych 


WASZYNGTON (PAP). — Miui- 
sterstwo Kolnictwa USA podało do 
wiadomości, że tegoroczne zbiory w 
Stanach Zjednoczonych będą znacz- 
nie niższe, zarówno od zbiorów ze- 
szłorocznych, jak i od przecięjnej za 
okres ostatnich 10 lat, 

Zbiory pszenicy w tym roku oce- 
niane są na 944 i pół miliona buszli 
(buszel równa się około 28 kg). Ozna 
czało by to spadek o 18 proc, w po- 
równaniu z 1949 rokiem, Zbłory ryżu 
oceniane są na około 22 i pół milio- 
na buszli i mają- być o tù milionów 
buszli niższe od przeciętnych zbło- 
rów ostatnich 10 lat 


1 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom M. O, 

31 — Starostwo Powiatowe 

82 — Pow. Zakł, Elektryczny 

83 — Miejski Posterunek MO 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Masta Kutna 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 — Urząd Zdrowia 

410: — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnvch, ul. Narutowi 
cza Nr 20 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

1 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka 

106 — Apteka „Pod Orlem* 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

90 — Pogotowie Sanit. PCR 


publikowana 


w 
diach uchwała Rady Mi- 
nistrów w sprawie akcji Zniw= 


© 


nei i omłotowej stawia przed 
wsią prać ującą zadanie sprawne 
go i szybkiega przeprowadzenia 
sprzętu i omłotu zbóż. Wykona 
nie tego zadania to dalszy ciąg 
walki o wysokie plony, Walki, 
rozpoczętej tegóroczną akcją sie 
wną. 

Szybszy, lepszy oraz bardziej 
zorganizowany i planowy, niż 
w latach ubiegłych przebieg ak- 
cji siewnej wskazuje na wzrost 
aktywności mas. chłopskich, na 
bardziej sprawne działanie apa 
ratu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, Państwowych i Spół- 
dzielczych Ośrodków  Maszyno- 
wych. Technicznej Obsługi Rol 
nictwa, na wielką pomoc pań: 
stwa, wyrażającą się w zwiększe 
niu mechanizacji i lepszym za 
opałrzeniu wsi, wreszcie na 
wspaniały wysiłek młodej spół- 
dzielczości produkcyjnej, 

Uchwała Rady Ministrów mo 
bilizóję do dalszego zwiększenia 
aktywności gospodarczej masy 
pracujace wsi, do dalszego uspra 
wnienia działania aparatu wiej 
skich przedsiebiorstw państwo- 
wych i spółdzielczych. do dalsze- 


Redakcja 1 Acministr. „Głosu| go ulepszenia zaopatrzenia wsi. 


Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy uł. Narutowicza 2. 
te] 217. 


Kierownictwo akcji zniwrej 
spocznie w tym toku w rekach 
nowych prezydiów gminnych, 


ostatnich |powiatówych i 


GŁOS KUTNOWSKI 


rad narodowych. Bitwa e wyso 
kie piony pierwszego roku Pla | 
nii B-ietniego w rolnictwie be- 
dzie sprawdzianem ich operatyw 
ności, Usuniecie dwutarowości 
w działaniu władz terenowych 
w ogromnym stopniu wpłynie 
na powodzenie akcji żniwneęj. 

Próba wprowadzenia elemen- 
tów planowania do gospodarki 
chionów indywidualnych taka 
były wiosenne zebrania eromadz 
kie, o charakterze narad produk 
cyinvch wypadła pomyślnie. Nie 
było to czymś przyphadkowym — 
chłopi mało i średnioralńi zdo 
hyh już na tyle wysoki stopien 


wojewódzkich | świadomości społecznej, 


że ja- 
sna dła mich się stala ogromna 
wagg wprowadzenia elementu 


planowania do. gospodarki indy- | n 
widualnel. Na przedźniwnych 
zebraniach eromadzkich. chłopi 
wszechstronnie rozpatrzą sprawę 
pomocy sąsiedzkiej przy żni 
wach, sposoby szybkiego prze 
prowadzenia sprzętu zbóż, podó 
rywek, ząsiewu popblonów, spra 
wę przygotowania ziarna do sie 
wów jesiennych sprawę maksy 
malnego wykorzystania wła- 
snych, spółdziejczych i państwo 
wych maszyn oraz sprzetu gospo 
da rskiega. sprawę zaopatrzenia 
przedzniwnego gminnych spół - 


Krajowy Ziazd Wiókniarzy 
odbędzie się w Łodzi 


|. W dniach 17 — 19 czerwca br. 
Gdbętdzie się w Łodzi w sali „Og 
niska" Ozólnokrajowy Zjazd Zwią 
zku Zawodowego Włókniarzy, w 
którym wezmą adział oprócz de 
legatów wszystkich, oddziałów 
Związku, przedstam viciele Mint- 
sterstwa Przemysłu Lekkiego 1 
©cntralnej Rady Związków Za- 
wadowych. 

Program  Zjnzdu przewiduje 
Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Zarządu Głównczo 
Związku. Referat na temat zadań 
Związku wygłosi przedstąwiciej 
Ministerstwa Przemysłu Lekkie- 
go. W ciągu trzech dni obrad 
omówione zostaną i przedysku- 


towatue zagadnienia 
ne, współzawodnictwa 


kulfuralno-oświntowe jip. 


produkcyj* l 
pracy. 
Ostatniego dnia Zjazd dokona 
wybern nowych władz związko- 
wych. Przed nowym Zarzałem 
Giównym siana nowe zarania, na 
kreślone w toku obrad Zjazdu. 
Ureczysta akademia połączona 
z manifestacją na cześć pokoju 
w ball sportowej na Widzewie za 
kończy obrady. 

IN Krajowy Zjazd Włókniarzy 
w oparciu o wytyczne IV Ple- 
num BCPZPRIIY Plenum CRZ7 
jasno okreSłi zadania stojące 
przed Związkiem Włókniarzy. 


Państwowe Gospodarstwa Rolne Okręgu Łódzkiego 


przygotowują si 


W związku ze zbliżającą się ak- 
cją żniwną została żwołana na- 
rada produkcyjna Państwowych 
Gospodarstw Rolnych okręgu łódz 
kiego, przy udziale przedstawicie 
li pracowników wszystkich zespo- 
łów i gospodarstw wydzielonych, 
reprezentowanych przez dyrekto 
rów zespołów, agroiechników, 
przewodniczących rad  zakłado- 
wych 'orąz mechaników zespoło- 
wych. i 

W naradzie produkcyjnej wzięli 
również udział przedstawiciele 
KW PZPR oraz TOR. 

Na naradę przybył naczelny dy 
rektor techniczny Centralnego Za 
rządu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. 

W toku prowadzonych obrad u- 
jawnione zostały powierzchnie za- 
siewów, które w czasie nadcho- 
dzących żniw będą podlegać zbio- 
rowi. 

Ustalono, że plan zasiewów wy 
zmaczony dla Okręgu PGR Łódźit 
został zasadniczo wykonany, a w 
odniesieniu do poszczególnych u- 
praw (np. buraka cukrowęgo) prze 
kroczony. 

W wyjątkowych wypadkach tyl 
ko zaszła konieczność przesiewu 
ozżimin bardziej wrażliwych na 
nie sprzyjające warunki zimy, co 
przede wszystkim dotyczyło rze- 
paków ozimych i zasiewów ko- 
niczyn. Areały przepadłych kul- 
tur zostały przesiane Tzepakiem 
jarym, bądź też innym odpow'ed- 
nikiem zmarzłej oztminy, tak, że 
w zasadzie nie dopuszczono do 
zmniejszenia produkcji danej gru 
py roślin. 

Gospodarstwa rolne posiadające 
łąki przystąpiły już do zbioru 
pierwszego pokosu. 

Niezbędr 'e kosiarki į inny sprzęt 
pomocniczy wyremontowany w ter 
minie umożliwi szybsze wykona- 
nie zbioru sianokosów, które jak 
dotychczas przebiegają zgodnie z 
planem. 

Okres żniw charakteryzujący 
się najwiekszym nasileniem pracy 
ręcznej, sprzężnjnej oraz mecha- 
nicznej wymaga odpowiedniego 
pod tym kątem przygotowania . 

Celem zabezpieczenia pomócy 
z zeznątrz Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne nawiązały kontakt z 
Wojewódzką. Komendą Organiza. 
cji Służba Polsce, której przedsta 
wiciek obecny na naradzie omówił 
możliwości współdziałania bryga- 
dy młodzieży w przebiegającej ak 
cii slanokosów oraz nadchodzącej 
akcji zniwnej. Kompletowanie i 
remonty maszyn żniwnych znajdu 
ją się w końcowej fazie. 

W toku narady ustalono, że oko 
ło 70.proc. stanu maszyn jest już 
gotowych do pracy, — remont dal 
szych jest na ukończeniu. 

Przy doprowadzeniu  posiada- 
nych maszyn zniwnych, traktorów 
i kompletów młocarniczych do na 
leżytej sprawności Państwowe Go 
spodarstwa Rolne współdziałaja z 


mę 
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Techniczną Obsługą Rolnictwa, 

Na naradzie produkcyjnej omów 
wiono następnie ostatnie polece» 
nia Centralnego Zarządu PGR — 
w myśl których stworzane zosta- 
na w bieżącym roku brygady źni- 
wne oraz brygady podorywkowe 
— poplonowe. 

Złożone z 20 — 50 osobowej 
grupy pracowników poszczególne 
brygady otrzymają Ścisłe określo 
ne zadanie polegające na wykona 


| 


niu wszystkich kalejnych czynno- | 
ści związanych ze sprzętem okre- szym dniu jej trwania zakończył 


ślonego areału zbóż. 

Przewiduje się tworzenie w każ 
dym większym gospodarstwie rol 
Bi conajmniej dwóch brygad, 

które będą ze sobą współzawodni 
czyć w terminowości i jakości wy 
konywanych robót. 

Czas trwania poszczególnych 
prac źniwnych, takich jak cięcie, 
zwożenńie itp. został ściśle okre- 
ślony;'a wyznaczone terminy. bę- 
dą musiały być przestrzegane. 

Naradę produkcyjną w pierw- 


Robotnicy walczą o pokój 
Zołogo Słodowni w Kutnie wykonała zobowiązanie 
w 115 procentach 


Cała załoga słodowni na specja! | 


Załoga Państwowej Słodowni 
w Kutnie nie poprzestała na wyra 
żeniu swojej woli walki o pokój 
tylko złożeniem podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim. Robotnicy 
słodowni postanowili dać wyraz 
nurtującyma ich uczuciom realnym 
czynem, Który stałby się jeszcze 
jednym przyczynkiem do utrwale 
nia pokoju, Takim czynem jest 
podjęte zobowiązanie wzmożeńia 
wydajności pracy, podni esienia dy 
seypliny pracy i jeszcze większej 
niż dotychczas sumienności w wy 
konywaniu obowiązków. 


nie zwołanym zebraniu wyraziła 
chęć podjęcia zobowiązań produk 
cyjnyćh. Przodow wnicy pracy towa 
rzysze Puchalski i Wależak wysu- 
nęli konkretny projekt wykona= 
nia planu kampanijnego w 115 
procentach. Projekt ten został 
przez załogę jednomyślnie przyję 
ty. 

Jak się dowiadujemy, zobo- 
wiązanie podjęte dla uczczenia po 
koju zostało przez załogę słodow 
ni wykonane. 


Korespondencyjne kursy szkoleniowe 


podniosą kwalifikacje instruktorów rolnych 


W Warszawie odbyła się ostat- 
nio narada kierowników  woje- 
wódzkich ośrodków Koresponden 
cyjnego Kursu Rolniczego dla po 
wiatowych i gminnych instrukto- 
rów rolnych, które zorganizował 
Państwowy Zakład Koresponden 
cyjnego Kształcenia Rolniczego. 

Na naradzie szczególny nacisk 
położono na omówienie metod pra 
cy szkoleniowej, oraz na przesne- 
lizowanie dótychczasowych osigg 
nięć i braków w działalności woje 


wódzkich ośrodków  szkolenio- 
wych. 
Nowe czasopismo 


Wydział Nauk Społecznych i Eko- 


nomicznych łódzkiego Towarzystwa 
Naukówegó rozpoczyna wydawanie 
kwartalnika pt „Łódzki przegląd 
nauk historycznych i społacznych”. 


Nawe czasopi smo zajmować się bę- 
dzie probłematyką tych nauk oraz 
problematyką prawa, jak też zagad 
nieniami z zakresu teorii marksizmu 
i nauki radzieckiej. 

Nakładem łódzkiego Towarzystwa 
Naukowego ukazał się pierwszy nū- 
mer biuletynu Towarzystwa w ję: 
zyku francoskim. W druku znajdują 
się prace naukowe prof, dr Ułaszy- 
da „Język złodziejski” i „Znaczenie 
nazw Wielkopolska. — Małopolska”. 


Korespondencyjne kursy szko- 
leniowe mają do spełnienia po- 


"ważne zadanie, jakim jest pod- 


niesienie na wyższy poziom wy» 
szkolenia fachowego i społeczno- 
politycznego instruktorów gmin- 
nych i powiatowych, którzy bez- 
pośrednio współpracując z ch'o- 
pami w sposób decydujący wpły* 
wają na produkcję rolną i na re- 
alizację rolniczego planu 6-1stnie 
go Zadani em wojewódzkich ośrod 
ków szkoleniowych jest przeszko- 
lenie jak największej ilości praco- 
wników Podstawowęj Administra 
cji Rolnej, którzy nie odrywając 
się od swej pracy zawodowej. ma 
ją możność w ten sposób uzupełnie 
nia i pogłębienia swych wiadomo 
ści drogą szkolenią koresponden- 
cyjnego. 


W czasie narady wiele uwagi po 
święcono sposobom ułatwienia na 
uki uczestnikom kursu. W tym ce 
lu postanowiono m.in. oprócz me. 
tody korespondencyjnej wprowa= 


dzić co miesięczne zjazdy uczestni. 


ków w wojewódzkich ośrodkach 
szkoleniowych, na których wyja: 
śnione będą trudniejsze zagadnie- 
nia oraz udzielane porady i 
wskazówki w sprawie opracowa= 
nia nadsyłanych materiałów szko 
Jeniowych. 


e do akcii żni 


wne! 


naczelny dyrektor techniczny Cen 
tralnego Zarządu podsumowując 
całodziente obrady į podając wy- 
tyczne póstępowania w nadchodzą 
cym okresie żniwnym. 

Obrady kontynuowane były 
dnia następnego i dotyczyły aktu 
alnych spraw gospodarczych, W 
dniu tym poszczególne działy Okrę 
gu podawały komunikaty, omawia 
jąc zagadnienia chwili bieżącej. 

W myśl polecenia Okręgowego 
Zarządu analogiczne narady pro- 
dukcyjne odbyły się w zespołach 
PGR, oraz odbędą się w poszcze- 
gólnych gospodarstwach przy u- 
działe ogółu pracowników. 

Na narądach zostanie rozpraco- 
wany już w szczegółach plan nad- 
chodzącej akcji żniwnej, 
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Kronika m. Kutna Wajewódzitwo POZRIE przed pierwszymi żmiwwessadć| 


Zebrania te niewątpii 
wie w jeszcze większym sto- 
pniu, miż zebrania wiosenne, sta 
ną się podstawą powodzenia wal 
ki o wysokie plony, 
Ogromną, mobilizującą rolę 
spetnig również narady produk 
cyjne. które przeprowadzą ro 
bołmicy i pracownicy Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych i 
Pańs teówyćh Ośrodków "Maszy 
nowych. 
Robotnicy i pracownicy PGR i 
POM, opracowując na tych na 
radach szczególowe plany prac 
zabeżpieczą ustalone przez ii- 
chwale terminy ukończenia prac 
przygotowawczych oraz ukoń- 
czemia sprzetu zbóż, podorywek, 
zasiewn popłonów i omłotów, 
Szczególnie ważne zadanie sta 
je przed robotnikami i pracow 
nikami Państwowych Ośrodków 
Maszynowych oraz innych 
instytucji, opiekujących się spół 
dzielniami produkcyjnymi, a 
przede wszystkim przed członka 
spółdzielni produkcyjnych. 
Przodujący charakter młodej 
spółdzielczości produkcyjnej na 
kłada na członków i opiekunów 
spółdzielni brodukcyjnej wielki 
i odpowiedzialny obowiązek: 
przeprowadzenie żniw i prac po 
żniwnych wcześniej i lepiej, niż 
to uczynią 'chłopi indywidualmi, 
Pierwsze żniwa Planu 6-letnie 
go Winny dać duże i wartościo 
we zbiory, Pierwsza część prac 
nad uzyskaniem tych — zbiorów 
jesienna i wiosenna akcja 
siewna — została pomyślnie prze 
prowadzona Ambicja szerokich 
rzesz chłobstwąa pracującego, 
członków spółdzielni produkcyj 
nej, robotników. i seiat, 
PGR. POM, SOM, TOR i wszyst 
kich działających na wsi instytu 
cji oraz organizach spolecznych 
i politycznych, ambicją biorącej 
udział w żniwach starszej mło- 
dzieży szkolnej i brygad „SP“ 
iest tak przeprowadzić żniwa 
i omłoty, aby nie zostało zmar- 
nowane ani jedno ziarno, aby 
przez terminowe i sprawne ukań 
czenie tych prac, stworzyć naj 
iepsze warunki do dalszego etdpu 
wykonania Pianu 6-letniego w 
rolnictwie — siewów jesiennych, 
Zadanie to napewno zostanie 
wykonane, gdyż ludzi pracy Wsi 
do dalszych zwycięstw na fron- 


dzielni, 


mi 


cie budowy socjalizmu. zagrze 
wa niezłomna wola walki o 
POKÓJ, 
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Tematy dnia 


Studium Pizygotówawcze 


dia młodzieży ? 
robotniczo-chiopskiej 


Studium  Przygołowawcze ną 
wyższe uczelnie w Łodzi prowadzi 
obecnie akcję przyjmowania mio- 
dzieży robożniczo-chłopskiej za 
ROWY rok nauki, Termin rekis 
łacji przedłużony został do końca 
czerwca br. 

Do tej pory 490 podań zostało 
już zatwierdzonych. W tej liczbie 
jest 177 podań, skierowanych 
'przez kobiety, 239 podań robotni 
ków przemysłowych, 14 podań ro 
botników rolnych z PGR-ów i mło 
dzieży ze spółdzielni produkcyj- 
nych oraz 158 podań, skierowa- 
nych przez synów średnio= i mafo- 
rolnych chłopów. 

Obecnie rozpatrywane SĄ ną- 
stępne podania, gdyż każdy dzień 
przynosi nowe zgłoszenia do ko: 
misji kwalifikacyjnych zarówno w 
Łodzi, jak i na terenie wojewódz- 
twa, w powiatach i miastach wy- 
dztełonych. Młodzież robotnicza i 
chłopska, która nie miała przed 
wojną możliwości zdobywania wie 
dzy, obecnie po 7 klasach szkoły 
podstawowej, albo też po samo- 
dzielnym opanowanin programu 
3 klas, kierowana jest na Studium 
Przygołowawcze, aby po dwulet- 
niej nauce mióc wstąpić na wyższe 
uczelnie i kontynuować studia, za 
ieżnłe od swego zamiłowania i 
zdolności. 


15 sierpnia br. rozpocznie się 
dwntygodniowy kurs dla tych 
wszystkich, których podania zosta 
ty przyjęte w ciągu czerwca br. 
W ciągu fego kursu sprawdzone 
(zarazem zostaną wiadomości mło- 
dzieży, która pragnie dalej uczyć 
się 1 studiować, Bedzie lo egzamin 
seleucyjny, po czym we wrześniu 
br. młodzież rozpocznie naukę w 
‘Studium. 


Obecnie przygotowane już są 
kwatery dia młodzieży z terenu 
województwa. Dwie bursy zapew= 
nię miejsce każdemu, a ulrzyma- 
nie i egzaminy będą całkowicie 
bezpłatne. 

We wrześniu setki młodzieży z 
Łodzi i województwa  rozbuczną 
naukę, Mieszkania w domaco aka- 
demichich i w bursach  Stłudiam, 
stypendla | pomoce naukowe za- 
pewnią młodzieży odpowiednie 
warunki nauki W tym roku ći, 
którzy przedstawią zaświadczenia, 
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że mają rodziny na atrzymaniu, 
oprócz stypendium otrzymywać bę 


dą specjalny zasiłek rodzinny, 
Jest rzeczą konieczną, ażeby or- 
qganizacje młodzieżowe oraz pār- 
lyjne w zakładach pracy w Łodzi 
i województwie rozwinę?y szeroką 
akcję uświadamiającą cu sło moż- 
liwości, jakie stwarza Studium 
Przygotowawcze. Dzięki tej akcji 
z pewnością niejeden młody czio- 
wiek i niejedna dziewczyna na- 
biorą ochoty do zdobywania dal- 
szej wiedzy, zasilając w przyszło- 
ści kadry nowej ludowej inteli- 
gencji polskiej. (m. z.) 


Ekipy lekarskie winny przejść od akcji dorywczej do systematycznej 


Lekarze Szpitala Miejskiego Łódź-Ghojny 


we wsi Sobótka 


Ekipa lekarska Szpitała Miej- | ków miejskich na wieś czynią to 


skiego Łódź — Chojny, złożona z 
8 lekarzy szpitala, z dyrektorem 
tow. d-rem Zierskim na czele i z 
6 pielęgniarek, udała się w to- 
warzystwie sekretarza Podstawo- 
wej Organizacji Partyjnej do wsi 
Sobótka w powiecie łęczyckim, Ze 
spół z wszystkich sił starał się, 
aby jak najbardziej rozszerzyć za 
kres pomocy lekarskiej dla miesz 
kańców Sobótki. Szczególnie wie- 
le pracy miał lekarz-dentysta. 
Usunięto wielu zgłaszającym się 
zeby, którę na skutek zaniedbania 
nie mogły być już leczone. Udzie- 
lono dużej ilości porad lekarskich 
i rozdano sporo leków. 

O potrzebie wizyty ekipy lekar 
skiej na wsi Sobótka świadczy 
chociażby fakt, ie u zgłaszających 
się chorych wykryto kilka przy- 
padków gruźlicy, które natych- 
miast skierowano do sanatoryj- 
nego leczenia. 

Jak można stwierdzić, ekipy 
lekarskie wyjeżdżające z ośrod- 


dorywczo i opieka nad ludnością 
wiejską ze strony dojeżdżających 
ekip nie jest ciągła i systema- 
tyczna. Toteż należało by akcje 
te w ten sposób zorganizować, aby 
dotychczasowe wypady sporadycz 
ne przeobraziły się w planową 
pomoc leczniczą dla wsi. Do ak- 
cji tej należało by wciągnąć nie 
tylko lekarzy szpitalnych, ale ca- 
ły świat lekarski miasta. W ten 
sposób wyjeżdżaliby lekarze róż- 
nych specjalności i udzielana po- 
moc byłaby bardziej wszechstron 
na Przy planowym systemie ak 
cji leczniczej gromady mogłyby 
być zawczasu powiadamiane © u- 
stalonych już terminach- przyjaz= 
du ekipy lekarskiej, co zwiększyła 
by frekwencję chorych i pozwo- 
liło by na połączenie lecznictwa z 
szeroką akcją zapobiegawczą i u- 
świadamiającą w dziedzinie ochro 
ny zdrowia. 

W konsekwencji przejście 
działalności ekip lekarskich od ak 


Czesselmicyu pisSZĄ 
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Poco dwie bramy w ozorkowskich PZPB? 


Dotychczas PZPB w Ozorkowie po 
siadały tylko jedną bramę, przez któ 
tą przechodzili wszyscy — robotnicy 
i pracownicy umysłowi, W ten spo- 
sób kontrola nad wychodzącymi pod 
czas pracy pracownikami była ścisła 
i dokładna. Szczególnie ważne jest 
to od chwili wejścia w życie dekre- 
tu o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy: 

Dlatego dziwne się wydaje „poro- 


szumienie”. zawarte niedawno z są- 


siadującą Dyrekcją Budowy* Zakła- 
dów Włókienniczych. Mianowicie, od 
kilku dni przez bramę tejże Dyrekcji 
wychodzą godzinach urzędowych 
niektórzy pracownicy biur PZPB, nie 
zawiadamiając o tym nikogo. 

Rada Zakładowa i oraanizacja par 
tyjna winny zająć się tym faklem i 
wyciągnąć wobec winnych konse: 
kwencje. 

Stały czytelnik WŁ Z. 

(nazwisko i adres znane Redakcji) 


w 


p, aa a 


cji dorywczej do systematycznej 
przyczyniło by się wybitnie do pod 
niesienia stanu zdrowia ludności 
wiejskiej. 


Dzieci wiejskie 
odwiedziły Łódź 


Koła Ligi Kobiet przy CZPO zapra 
silo do Łodzi dzieci ze wsi: Teodorów, 
Węgrzynowice i Helenów gm, Budzi- 
szewice Dzieci zwiedziły Łódź, były 
w ZOO, teatrze „Arlekin” oraz na za 
bawie z dziećmi pracowników CZPO: 
Mali uczestnicy zabawy wysłali list 
do Domu Pionierów w Moskwie. 


Rada Zakładowa PPB 


w Kutnie 
pracuje aktywnie 


Rada zakładowa PPE w Kutnie 
przejawia dużo żywotności. Ostat- 
nia, na odbytym postedz żeniu poru= 
szono wiele zasadniczych spraw, a 
między innymi jaka najważniejszą, 
zagadnienie wzabezpi eczeni ia dyscypl= 
ny pracy. Wiele 1 wagi poświęcono 
sprawie zapewnien'a zatrudnionym 
ną budowach bezpieczeństwa pracy. 

W czasie obrad prywadzona była 
ożywiona dyskusja, świadcząca o ŻY 
wym zainteresowaniu członków Ra- 
dy Zaldadowej życiem zakładów 
pracy. 


Czesław Michalski 
Kutno. 


. 
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Każdy ZMP-owiec 
prenumerujeiczyła 


»Sztandar Młodych« 


Co pisała prasa łódzka w dn. 12 czerwca 1930 r. 


AFERA 

BUDOWLANA w STOLICY 
W Warszawie wykryto wielką afe 
rę budowlaną przy budowie gmachu 
wytwórni aparatów telefonicznych. 
Aresztowano kilka osób spośród kie- 
rownictwa „budowy, dyrekcji wy- 
twórni oraz dwóch urzędników Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa. Stra 

ty wynoszą około 4 milionów zł. 


SAMOBÓJSTWA 
W mieszkaniu na 5 piętrze przy 
ul Przejazd 40 popełniła samobój- 
stwo 21-letnia Maria Ogarkiewicz. 
= 
* 
W sadzawce, znajdującej się we 
wśi Dębice pod Piotrkowem utopiła 
si 32-letnia Józefa Krzemieniecka. 


ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE 

W dniu wczorajszym Zakłady Ży- 
rardowskie zostały unieruchomione 
na czas nieokreślony. 


GRANDI 
PRZYBYWA DO WARSZAWY 
W ramach dalszego aaciegniania 

współpracy z faszystami włoskimi 
przybywa do Warszawy minister 


spraw zagranicznych faszystow= 
skiej Italii — Grandi. 
BEZROBOCIE 


WŚRÓD GÓRNIKÓW 
Bezrobocie w. śląskim przemyśle 
wezlowym objęło już 34.000 osób. 
ic do tej liczby dodać kilka ty- 
sięcy górników, którzy opuścili Pol- 
skę w poszukiwaniu chleba oraz 6- 


> 


koło 25 tysięcy górników, którzy już 
zostali skreśleni z list bezrobotnych 
z powodu- wyczerpania zasiłków — 
sytuacja w polskim przemyśle wę- 
glowym okaże się wprost tragiczna. 


INWESTYCJE 
NA TRAMWAJACH MIEJSKICH 
„Kurier Łódzki* pisze obszernie o 
planach inwestycyjnych Łódzkiej 
Kolei Elektrycznej. KEŁ w najbliż- 
szym czasie ma przystąpić do Wido- 
wy linii tramwajowej na Cygankę, 
dokąd będzie dochodził tramwaj 
Nr 3. Podobnie — przedłużone zosta 
na finie tramwajowe na Marysin, 
Chojny i t. d. 
(Jak wiemy, plany 
no dopiero po 20 latach. 
Ludowej). 


te zrealizowa- 
w Polsce 


HELENÓW ZA 1 ZŁOTY 

Ze względu na koncert orkiestry 
strażackiej oraz na popisy sportowe 
strażaków — cena wejścia do Hele- 
nowa na najbliższą niedzielę pod- 
wyższona została do 1 zł od osoby. 
Dzieci płacą połowe. 


NIKT NIE KUPUJE OWOCÓW 

Na rynku owocarskim zaobserwo- 
wano również wpływ kryzysu. Mimo 
masy owoców w sklepach — nabyw- 
ców nie widać ani na lekarstwo. 
W dniu wczorajszym cofnięto wszy- 
stkie transporty czereśni i truska- 
wek, zdążające do Łodzi, Hurtowni- 
cy wolą się narazić na stratę zadat- 
ków, niż kupować owoce, na Które 
nie ma nabywców. 


TEATRY 


z 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Gal. Obrońców Stalingradu 24) 
(tel. 150-36) 

Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa'. 
TEATR „PINOKIO" 

(ul Nawrot 27) 
Poniedziałek, dnia 12 czerwea br. 
Teatr nięczynny. 

TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 
Poniedziałek, „dnia „12. czerwca, „bł 


Teatr nieczyany:.„ uiuiosauwh 


PUN 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały“ 
16, 18.30, 2 

BAJKA (Franciszkańska 341) 
„Hrabia Monte-Christo“ I seria 
godz. 18, 20. 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje jed- 
nej obrączki“, „Słoń i Mrówka ` 
„Noc Noworoczna“, „Mistrz nar- 
ciarski"“, „Kim zostane" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 

„Hrabia Monte-Christo* Il seria 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 17.30, 20 

ROÓBOTNIR (Kilińskiego 178) 

„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Program składany” („Szara szyj- 


godz. 


Program audycji 


na dzień 12 czerwca 1950 r. 
(poniedziałek) 


12.04 _ Dziennik południowy; 
12.25 Muzyka; 12.80 Audycja dla 
wsi; 12.45 (Ł) „Zampowcy niosą po 
moc wsi“; 13,80 Koncert; 14.000 Au- 
dycja ZNP; 14.20 (Ł) „Bizet i jego 
dwie opery"; 14.55 Koncert solistów 
radzieckich; 15.380 „Wiośnie na spot 
kanie; 15.58 Przegląd prasy Hte- 
rackiej; 16.00 Dziennik; 16.30 (£) 
„Nasi koledzy z Chin; 16.50 (Ł) Re 
portaż pt. nianie pwzoduje 
wśród metalowców*: 17.00 (Ł) Kon 
cert popołudniowy; 17.45 „Portret“ 
— pow. dla młodzieży; 18.05 Qdpo- 
wiedzi fali 49; 18.15 Muzyka lu 
wa; 18.40 Wszechnica; 19.00 Audy- 
cja dla wsi; 19.15 Koncert; 20.00 
Dziennik; 20.40 „J. 5. Bach“ — au- 
dycja słowno-muzyczna; 22.00 (Ł) 
„Pan_i burza* — humoreska wetńłu? 
ludowych opowieści mongolskich. 
Opracowanie radiowe A. Jędrki-wi 
cza; 22.30 (Ł) Muzyka taneczna; 
23.00 Ostatnie wiadomości: 23.15 
Koncert solistów. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSE! 


Teg tr „występu e. 


TEATR „OSA” 
rrauquita | `` 272-70 
Ostatnie 2 dni! Dziś o godz. 19.30 
„Romans z wodewilu". 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA 
Poniedziałek, dnia 12 czerwca br. 
Teatr nieczynny. 


ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 


kier. art. Ida Kamińska 
ZESPÓŁ WROCŁAWSKI 
W 'poniedziął nja 12 czerwcą 
pi o, AA 


*, „Biedem czarodziejskich płat- 
kowe , „Biegiem Wołgi”) 
godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka“ 
godz. 18, 20.30 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń tajgi“ godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia* H seria 
godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Salawat wódz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz, 17, 19, 21 
w. ŁOÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WÓLNOŚĆ (Nap: iórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku“ 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
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Łe Ze sportu 


Lekkoatćleci tod zi 


walczą o mistrzostwo okręgu 


A 


Drużynowe mistrzostwa iekkoatle- 


tyeczne mamy już poza sobą. Nie 
wypadły one tak jak należało by się 
tego spodziewać. Dwunastu zawodni 
ków Unii i sześciu Związkowca bre- 


+mnzio- szanawncagnÓwn="caaarRRRiPARRERW 


Łódź — 


essan 


ło w ubiegłym tygodniu udział w za- 
wodach CUSZ w stolicy, gdzie kil- 
ku z nich uzyskało dobre wyniki. 
Rzecz prosta. że kluby Unia | Zwtaz- 
kowiec zgłosiły do ŁOZLA  pros= 
bę o przesunięcie z tego powodu mi- 
strzostw. 
czono im, że zawody 
a w piatek.. wyznaczono mistrża- 
stwa okręgu na sobotę i niedzielę. 
w każdej konkurencji startowało po 
2—3 zawodników. A więc ŁOZLA 
nie uwzględnił słusznej prośby klu- 
bów, mimo, że PZLA wyraził zgodę 
na przesunięcie terminu wspomnia- 
nych mistrzostw. Kluby i zawodni- 
ków pozbawiono udziału w imprezie 
najpoważniejszej, jaką są mistrzo- 
stwa okręgu. 


nie odbędą się 


„_ Pierv szego dnia mistrzostw odby- 

o się 14 konkurencji: 10 męskich o- 
si 4 żeńskie. A oto techniczne wy- 
niki; 

Kobiety: bieg 100 mtr.: Stomczew-= 
ska ©KS Włók.) 13 sek. przed Pato: 


lask 12 : 4 


Grzywocz zdyskwaliłikowany, Nowara przegrywa z Wieczorkiem 


Z pięciu tysięcy widzów, którzy 
zgromądziłi się wczorej w sali Wimy 
na międzyokręgowym spotkaniu pię- 
ściarskim Śląsk — Łódź, tylko nie- 
liczni mogli przewidzieć wynik. Aie 
c3 do rezultatu poszczególnych spot- 
kań to były one niespodzianką nawet 
dle najlepszych znawców sportu pię- 
ściarskiego. 

Powszechnie liczona się z wyni- 
kiem remisowym. Łodzianie zwycię- 
żyłi jednak bezapelacyjnie i co naj- 
ważniejsze, że żaden z werdyktów se 
dziowskiśh nie wzbudza zastrzeżeń, 
nie podlega dyskusji. 


POCZĄTEK NIE NAJLEPSZY. 


A zapowiadało się wcale nie naj- 
lepiej dia gospodarzy. W wadze mu- 
szej Anielak typowany na pewnego 
zwycięzcę, czego zresztą dowiodły 
wyraźnie już pierwsze minuty walki, 
gdzie szybki łodzianin, bijący seria- 
mi z obh rąk, zdobył sobie zđceydo- 
wana przewazę nad Zadorą, ulega 
w pierwszej rundzie kontuzji taku 
brwiowego i zostaje odesłany przez 
sędziego ringowego do rogu. Zadora 
zwycięże przez techniczne k. 6. i 
Śląsk prowadzi; 2 2: 0. 


GRZYWOCZ PRZEGRYWA PRZEZ 
DYŚKWALIFIKACJĘ. 


Wynik w spotkaniu mistrza Pol- 
ski Grzywocza z Szalińskim był z gó 
ry przesądzony na niekorzyść tego 
drugiego, ale w ferworze walki ślą- 
zak idzie ożtro i bardzo nieostrożnie 
głową do przodu, trafia Szalińskiego 
silnie wsczoło i ten chwytając się za 
głowę pada na ring. 


SUKCES WIECZORKA. 


Swoim zwycięstwem nad Nowarą 
Wieczorek potwierdził, że robi staże 
postępy i że należy do nejlepszych 
w Polsce w kategorii półciężkiej. Wie 
czorek walczył nieefektownie, ale 
bardzo skutecznie i ciosy jego, szeze 
gólnie w trzeciej rundzie, robiły äu- 
że wrażenie na Nowarze. 


DRAPAŁA NIE TRAFIŁ. 


= Co Będzie, ; jak Drapała trafi — 
zapytywali wczoraj łódzcy kibice. Od 
powiedź na to była jedna — będzie 
źle. Ślazak ma bardzo silny cios i 
osłał nim już nie jednego w krainę 
marzeń. 


Jednak Jaskóła z miejsca obnażyź 
wszystkie braki swego przeciwnika 
— brak krycia, powolność, małą ad- 
porność na ciosy- 


Ę 


Technika i rutyna odniosły sukces 
rad młodościa i siłą ciosu. Olejnik 


wygrał przekonywująco ze  Sznaj- 
drem. 
Co do walki Marcinkowskiego z 


Kępa i Debisza z Grzywoczem II, tó 
trzeba powiedzieć, że oglądaliśmy już 
obu łodzian, a szczególnie  Debisza 
w znacznie lepszej formie. 


Wyniki techniczne: w. musza — 
Zadora wygrywa przez t. k. o. z Anie 
lakiem. W. kogucia — zwycięstwo od 
nosi Szaliński z powodu dyskwalifi- 
kacji Grzywocza w III rundzie. W. 
piórkowa — Zajączkowski przegry- 
wa zdecydowanie na punkty z do- 
brym Brzezińskim. W. lekka — Kepa 
ulega na punkty Marcinkowskiemu. 
W. półśrednia — Debisz wygrywa z 
Grzywoczem H. W. średnia — po 
bardzo zaciętej w alce Sznajder musi , 
uznać wyższość Olejnika. W. półcięż- 
ka — Nowara przegrywa minimalnie 
na punkty z Wieczorkiem i w wadze 
ciężkiej Jaskóła nokautuje juź w 
pierwszej rundzie Drapałę. 


W ubiegłą środę przyrze=* 


ra (Spójnia! 146 | Kedzierską (Źwiąz 
kowiec) 144 sok 

Rzut d m: Peskówna (EKS 
Wiłók.) 3208 mtr, przed: Piotrkowską 
31,33 | Bystrowska (PKS Wiökn3 
25,13. 

Bieg 500 itr: Sadara (Związko- 
wiec) 1.2598 przed Wolak (Widzew) 
1.36,3. o 

Skok wzwyż: Romanowska /Spój- 
nia) 135 cm. przed Syk (Włókniarz 
Tomaszów) 125 cm i Sek (Włókniarz 
Tomaszów) 122 cim. 

Mężczyźni: Rzut młotem: 


Kupka 


(Widzew) 37,78 przed. Kruszewskim 
(PKS Wiókn.) 37,26 i Kobyłeckim 
(Zwiazk. Tomaszów) 32,40. Poza 


konkursem Swietlicki z PKS Włók- 


niarza uzyskał wynik 41,60. 
'Trójskok: Woźniakowski (ŁKS 


Włókn.) 12,53 przed  Anikiejewem 
(Związkowiec)12,01 į Sękiem (Włók 
niarz Tomaszów) 11,96. 

Rzut dyskiem: Grzelski 42,10 
przed Prywerem 3650 i Krajem 
34,24 (wszyscy z ŁKS Włókniarza). 


Bieg 1500 mtr. Barański  4,26,5 
przed Pukaszewskim (Boruta 
Zgierz) 4,33,0 i Jania 4,38,1. 

Bieg 400 mtr. przez płotki: Paw- 


iowski (ŁKS Włókniarz) 59,6 przed 
Kundzikiem (Spójnia) i Cholewa 
(ŁKS Włókniarz) 744. 

Skok o tyczce: Anikiejew 3 mtr. 
pz Woźniakowskim 2,90 i Sekiem 
2,80. 


Pchnięcie kulg:  Prywer 14,60 
przed Grzelskim 12,60 i Kruszew- 
skim 12,14. 


Oszczep: Szule (ŁKS Włókniarz) 
46,34przed Rytczakiem (ŁKS Włół- 
niarz) 45,49 i Kobyłeckim 48,54, 

Skok w dal: Antonowicz (ŁKS 
Włókniarz) 6,37 przed Anikiejewem 
6,03 i Tułeckim (ŁKS Włókniarz) 
5,95. 

Bieg 10 km.: Szewczyk (ŁKS 
Włókniarz) 34,11,6 przed Nowakiem 
(ŁKS Włókniarz) 84,18,6 i Andrze- 
jewskim (Widzew) 37,57.2. 


i k 


Nr 460 


„|Boks_ w w kl. B_ B 
Wiozew- Saóinia 8 : 6 


zawodach o drużynowe wislrzo- 
stwo klnsy B okwgu lódekaczo w 
H boksie Widzew s žvyakal zasłużone 
| zwy jestwa tad Spójny 2 Kutna Sz. 
| Poszczególne salki. trahe „ezbyr 
długo uik, iż- mecz zakończona w 
pó godziny. Vorma zawod - 
ników byłu wakacyjuu, Najjopsi ze 
Spójni (ruściński i Minkuszek na- 
tomiast w Widzewie podobał się Sżeze 
pouki 1 Słańkowski, 
"Techniczue wyniki wypudły pustępu 
jące: 
waga musza: Minkuszek (Spójnia) 


wygrał w pierwszej rupdzie przez pod 


tamie się Mireckiega (Widzów). 
waga kogucia: Mościpan (Spójni 
poddał się w drugim- =tarein Stani - 
kawskiemu (Widzew), 
wagi piórkowa: „Juworski  (Smpój- 
niu), jnż w pierwszynt starciu poddał 


się Staniaszczykowi (Widzew): 
waga lekka: "Truściński (Spójnia), 
w pierwszym starciu wygrał przez 
poddanie się Gajewskiego (Widzew): 
waga półśrednia: Zachara (Widzew) 


wobec bruku przeciwniku  atrzymał 
punkty walkowerem; 
waga średnia: Błaąszczyński (Spój- 


nia), w pierwszym starciu uległ przez 


techniczne ko, Szezepockiemm (Wi. 
dzew); 
waga półciężka: Błaszczyk (Spój- 


nia) otrzymał punkty walkowerem, 
wobec niedowagi Wróblewskiego (Wi 
dzew)z 


Mistrzostwa w siatkówce 


Mistrzostwa siatkówki męskiej przy 
niosły następujące wyniki: klasą A: 
Unia — EKS Włókniarz It, AZS 
= Spójnia 2:1, Dnia — Spójnia i FEA 
EKS W tokniórz — Spójnia” 2:1, Unia 

— AZS 0:2, klasa B: ŁKS Włókniarz 
II — Unia. JI 0:8, AZS HI — Spójnin 
It 102, Um Spój - 
nin TI 2:0, ŁKS Wiokcikż 1 
Spójnia TI 2:2, (obustronny walko- 
wer), Unia II — AZS IT'2:0, W kla 
sie A prowadzi AZS, przed Spójnia, 
LKS Włókniarzem, Unią Związków 
cem; w klasie B: Unia przed AZSem, 


© puchar Davisa 


Polska 


Międzypaństwowy mecz tenisowy? 


|a Puchar Davisa (ćwierćfinał w stre 


O mistrzostwo kl. A 


Włókniarz „(gierz) — Kolejarz, (Łódź). 0 


We wd: 
W dniu wczorajszym walczyło 10 
zespołów po raz ostatni o mistrzo- 
stwo kl. A Okręgu Łódzkiego w pił- 
ce nożnej. Jeszcze dwa mecze odbę- 
dą się w nadchodzący czwartek i je- 
den, który już nie pędzie miał zad- 
nego znaczenia, w dniu 25. bm. 
Sviuacja w klasie A wyjaśni się 
dopiera po zawodach Kolejarza ze 
Spójnia. Mecz Kołejarza łódzkiego, 
rozegrany- w Zgierzu z tamtejszym 
Włókniarzem mimo poważnej staw- 
ki nie wzbudził dużego zaintereso- 
wania. Owszem, było przeszło tysiąc 
widzów, w tym sporo z Łodzi. zie 
nie oglądaliśmy w Zgierzu tylu chęt 
nych widowisk piłkarskich, jak mce- 
żna było się spodziewać. Wynik? 0:0. 
Mimo przewagi łodzian i to zarów- 


I 


ino -do' przerwy, jaki w sdrógtaj CZĘ- 
ści meczu, Kolejarz musiął w. Zaid 
rzu stracić jeden punkt, Nie ulega 
wątpliwości, że łodzianie byli lep- 
szym zespołem pod każdym wzgis- 
dem. Przeciwnik zastosował mądra 
taklyke, bronić się do upadłego, mu- 
rować w razie potrzeby, a sporadycz 
nymi wypadami męczyć linie . obron- 
ne Kolejarza. Jednak Włókniarz gra 
jeszcze prymitywnie. Start do piłki 
poszczególnych zawodników pózosta 
wia wiele do życzenia. Może najłe- 
piej wywiazali się z zadania obaj o- 
'brońcy i częściowo bramkarz. 


W ostatniej minucie Kolejarz ma 
okazję do uzyskania zwycięskiej 
bramki, jednak zawodzą  Bilewicz i 
Koczewski: pierwszy, zamiast sam 
strzełać, podał koledze, a drugi, że 
niefortunnie strzelił na aut bardzo 
z daleka od bramki przeciwnika. 


Atmosfera na meczu była naprężo- 
na. Grano oštro, a wśród widzów był 
nastrój bardzo nerwowy. 


Końcowy wynik 0:0 może jest 
szczęśliwym dla Włókniarza. 


Zawody prowadził dobrze ob. Na- 
porski, mając jako sędziów linio- 
wych ob. ob.: KKaźmierczaka i Pogo- 
dzińskiego, 


Kultura i sztuka Korei Północnej 


W Phenianie, Sejsinie, Genzanie, 
w miasteczkach i wsiach Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej na licznych wiecach i zebra 
niach ludność stwierdza, że solida- 
ryzuje się całkowicie z Apelem 
Sztokhoimskim. W całym kraju pow 
stały lokalne komitety obrońców po 
koju. Lud koreański łączy się z na- 
rodami miłującymi pokój, w walce 
o pokój, której przewodzi Związek 
Radziecki, wyzwoliciel Korei Północ 
nej z jarzma japońskiej * "niewoli. 

Stolica Korei Północnej leży u 
stóp góry Moranbon. Na jej szczy- 
cie wznosi się monumentalny pom- 
nik. zbudowany z szarego granitu, 
na którym wytyto słowa: „Wdzięcz 
ność całego narodu dla Wielkiego 
Stalina, twórcy i organizatora zwy- 
cięstwa nad japońskim imperializ- 
mem. Zwycięstwo to umocniło krwią 
przyjażń między narodami wielkie- 
go Związku Radzieckiego i Korei. 
Wieczna chwała Armii wielkiego 
ZSRR. która wyzwoliła lud korzań- 
ski z niewoli japońskiej i zabezpie 
czyła wolność i niepodiegłość Ko- 


ret. 
Naród koreański zawdzięcza 
Związkowi Radzieckiemu wolność. 


zawdzięcza odrodzenie życia narodo 
wego i narodowej kultury. 
Podczas japońskiei OR0700 Ro- 


reańczykom nawet nie wolno było 
mówić w rodzinnym języku. W tych 
ponurych czasach dzieci przynosiły 
rodzicom ze szkoły wezwania, na 
których starannie wykaligrafowany 
mi hieroglifami wypisane były su- 
my kar pieniężnych za to, że w 
obrębie gmachu szkolnego jakiś ma 
ły Koreańczyk czy Koreanka ośmie 
ili się wymówić kilka słów w oj- 
czystym języku. Do takich szkół 
niechętnie posyłano dzieci, toteż a- 
nalfabetyzm szerzył się nagminnie. 
Dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego naród koreański szybko i zde 
cydowanie likwiduje w Północnej 
Korei wszystkie formy i pozostało- 
ści japońskiej okupacji. 
Koreańska Partia Pracujących 
rząd ludowy szczególnie usilnie tro- 
szczą się o rozwój oświaty. Przy 
pomocy radzieckich uczonych doko- 
nano reformy alfabetu, składające- 
go się z tysięcy hieroglifów trud- 
nych de przyswojenia pamięciowe- 
go. Nowy alfabet koreański, oba- 


wiązujący na obszarze całej Korei 


Północnej, składa się z 24 liter. Ka- 
dry nauczycieli ludowych Iny 
bitwę klęsce analfabetyzmu. W cią- 
gu ostatnich pięciu lat ponad 2 mt- 
liony Koreańczyków stało się pi- 
śmiennymi. 

Do 1945 rakn istniało w Korei Pół 


nocnej zaiedwie 1300 szkół począt- 
kowych i około 190 szkół średnich, 
ito z japońskim językiem wykłado 
wym. Nie było ani jednej wyższej 


uczelni. Japońska „rasa panów“ u- 
ważała, że niewolnicy koreańscy 
nie potrzebują wiedzy. Obecnie w 


Korei Północnej ponad 2.100 tysięcy 
dzieci uczy się w ojczystym języku 
w 4490 zreformowanych szkolach 
podstawowych i około 850 szkołach 
średnich i technicznych. Na jesieni 
ub. roku wszedł w życie dekret o 
obowiązku powszechnego nauczanią. 


W Phenianie pracuje od kilku lat 
Uniwersytet Państwowy, którego or 
ganizację, zaopatrzenie laboratoriów, 
gabinetów doświadczalnych, biblio- 
tek w pomoce naukowe i książki za 
wdzięczaja Koreańczycy - pomocy 
Związku Radzieckiego. W ub. ro- 
ku otwarto w stolicy Korei Północ= 
nej Akademię Nauk Spo! HA 
Politycznych, do której zapisało się 
około 400 słuchaczy — przodujących 
robotników i robotnic. 


= 


Wzrost oświaty powoduje stały 
wzrost: czytelnictwa. Rosna nakła= 
dy „gazet i książek, rozbudowuje się 


teresowaniem cieszy -ię literatura ro 
syjska i radziecka: utwory Puszki- 
na, Kryłowa, Szołochowa, Fadieje- 
wa i innych. 

Rozwija sie również koreańska 
literatura narodowa, Obok sztuk ra 
dzieckich zaczynają pojawiać się na 
scenach pierwsze utwory dramatur 
gii koreańskiej jak np. Sin-Go-Sona 
(„Szczęśliwi ludzie“) dramat poświę 
cony przyjaźni koreańsko-radziec- 
kiej. Autor opowiada w nim, jak 
po wyzwoleniu Korei przez ZSRR '- 
dzie radzieccy pomagają Korearńczy 
kom w pracy nad ekonomicznym 
i kulturalnym odrodzeniem ich 0j- 
czyzny, Wiele utworów poświęco- 
no braciom jęczącym w Połu”niu- 
wej Korei w jarzmie imperializmu 
amerykańskiego i walce bohater- 
skich partyzantów. Gdy w Korei Pół 
nocnej rząd ludowy buduje szkoły, 
teatry, domy kultury — w Korei 
Południowej zdrajcy narodu na u- 
sługach Amerykanów wydają mi- 
liony jen na budowę więzień, w któ 
rych zamykają patriotów, walczą- 
cych o zjednoczenie ojczyzny. 

Pomimo represji, walka o wolność 
w Południowej Korei nieustannie 


sieć bibliotek. Tysiące młodych lu- | wzmaga się, gdyż wszyscy Koreań- 


dzi. robotników i chłopów, 


je dzieła Lenina i Stalina. Z lite- ją ich bracia w Korei Półnc 


ratury pięknej najwiekszym zain- 


studiu- | czycy chcą żyć tak, jak juź dziś ży- 


rej 


L. R. 


LED 


Irlandia 3 : 2 


fie europejskiej) rozegrany w War- 
szawie miedzy reprezentacjami Pol- 
ski i Trlandii zakończył się zwycię* 
stwem Polski 3:2. tę 

W sobotę, 16 bm, w ostatnim dniu 
meczu, nastąpiło dokoficzenie gry 
podwójnej Skonecki, Chytrowski — 
| Hackett, Murphy, przen anej AW „kią- 
tek paszy stanie. setów, 2il S(8; 10, 
10:8, 44:12 dla-- Pataków Jo Grę: pod- 
wójną wygrali ostatecznie Irlandezy- 
cy, zwyciężajac w dwóch ostatnich 
setach 7:5, 6:1. 

W dalszych spotkaniach w grze po 
jedyńczej Murphy zwyciężył Piatka 
6:8, 6:2, 6:8, 6:2. 

Piatek rozegrał spotkanie źle tak- 
tycznie, pozwalając narzucić sobie sy 
stem gry przeciwnika. Polak razit 
nieregularnością i szybko ' załamał 
się, 

W drugim spotkaniu gry pojedyń- 
czej decydującym © wyniku całego 
spotkania Skonecki pokonał Kempa 
6:3, 6:2, 6:0. Gra stała na wysokim 
boomie i była najlepszym spotką- 
niem meczu. Gra toczyła się w głę- 
bi kortu, przy czym Polak był bar- 
dziej regulsrny. Piłki jego były do- 
kładne, a bogaty repertuar uderzeń 
eherakteoryzował jego grę. Skonecki 
pokazał doskonały start „do piłki, 
wielką szybkość i dobrą taktykę w 
grze. Kemp grał o wiele lepiej niż 
w spotkaniu z Piatkiem, był jednak 
bezradny wobec fantastycznych nie- 
raz zagrań Polaka. W trzecim secie 
Skonecki gra koncertowo i wygrywa 
geta 6:0. Skonecki rozegrał najlep- 
szy mecz w tym sezonie. Spotkanie 
sglądało ponad 10 tys. widzów. 


GŁOS 


rgan Łódzkiego Komiteiu i Woje- 
oazie Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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